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Na dzisiaj zapowiedziany jest 

śnieg, później stopniowe rozpo­
godzenie, temperatura do 18 F 
(-7.8 C).

Jutro nadal możliwość śniegu, 
stosunkowo większy opad na po­
łudniu, temperatura do 28 F 
(-2.2 C).

Wschód słońca o godz. 7:17 ra­
no, zachód o godz. 4:38 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 9 stycznia 

— Juliana i Marcjanny.
Jutro czwartek, 10 stycz­

nia — Aga tona i Wilhelma.
Pojutrze piątek, 11 stycz­

nia — Feliksa, Honoraty 
i Matyldy.
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OTWARCIE DROGI DO POROZUMIENIA
ŚnuerćByta “Mniejszym Złem’'

Biała Księga o Jałcie
Londyn (PAT) — Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych Rządu R.P. na 
emigracji przygotowuje do druku, z 
okazji 40-lecia Porozumień Jałtań­
skich, które zostały zawarte w lutym 
1945 r., zbiór dokumentacji obejmu­
jącej całość spraw związanych z Jał­
tą.

Księga zawierać będzie dokumenty 
oficjalne, wyjątki z pamiętników oso­
bistości uczestniczących w konferen­
cjach międzynarodowych w tym okre­
sie oraz przegląd działań na rzecz 
odrzucenia Jałty i jej skutków.

Ministerstwo poda szczegóły doty­
czące kolportażu tego wydawnictwa 
w późniejszym terminie.

ZSRR Zagraża 
Iranowi

i Pakistanowi
New Delhi (UPI) — Związek Sowie­

cki rozpoczął szósty rok okupacji Af­
ganistanu wzmocnieniem swoich sił 
zbrojnych wzdłuż granicy Afganista­
nu z Iranem i Pakistanem. Stacjonu­
je tam w tej chwili w sumie 10 tys. 
żołnierzy z armii sowieckiej. Nie wyklu­
czone, że jest to przygotowanie do 
“błyskawicznego uderzenia” na Paki­
stan.

Zachodni dyplomaci twierdzą, że 
powiększenie liczebności wojska ma 
na celu powstrzymanie muzułmań­
skich partyznatów i zatrzymanie do­
staw do Afganistanu dochodzących 
poprzez Iran i Pakistan.

Jeden z dyplomatów zwrócił uwagę, 
żo ostatnie zarzuty rządu afgańskie- 
go dotyczące naruszania granicy przez 
Pakistan, mogą nasuwać przypuszcze­
nie, iż Moskwa szykuje się do spora­
dycznych wypadów lub do szybkiego 
uderzenia na Pakistan. Ponadto, Zwią­
zek Sowiecki dysponujący na okupo­
wanym terytorium siłami zbrojnymi 
o liczebności 115 tys. żołnierzy, może 
bez trudu przygotować się do prze­
kroczenia granicy i najazdu podczas 
przeprowadzonej z powodzeniem akcji 
desantowej na prowincję Paktia we 
wschodniej części Afganistanu, tuż przy 
granicy z Pakistanem. Do takich akcji 
doszło już w listopadzie ubiegłego 
roku, kiedy sowieckie oddziały ko­
mandosów zaatakowały pozycje par­
tyzantów w regionie Tor Ghar, w pro­
wincji Paktia. W tej akcji desantowej 
brało udział 5 eskadr lotniczych, w 
skład których wchodziły duże heliko­
ptery Mi—6 przewożące na pokładzie 
czołgi.

Konferencja Prasowa 
Prez. Reagana

Washington (UPI) — Dziś wieczo­
rem o godz. 7-ej odbędzie się transmito­
wana przez telewizję pierwsza od lipca 
1984 roku konferencja prasowa z 
udziałem prezydenta Reagana.

Przypuszcza się, że będzie ona pra­
wie w całości dotyczyła wyniku prze­
prowadzonych z Sowietami w Gene­
wie rozmów rozbrojeniowych.

Sekretarz stanu Shultz ma dzisiaj 
poinformować Prezydenta o szczegó­
łach odbytych negocjacji.

Nowe Opady Śniegu 
Na Środkowym Zachodzie 

(UPI) — Nad wschodni rejon kraju 
nadciągnie w ciągu czwartku silna 
burza śnieżna. Obfite opady śniegu 
spodziewane są w rejonie rozciągają­
cym się przez Illinois aż po Pennsyl- 
wanię i New Jersey. Opad wynieść 
może około 6 cali.

Dalsze opady śniegu oraz utrzyma­
nie się mrozów w rejonie Środkowego 
Zachodu i na wschodzie, spodziewane 
jest w ciągu weekendu. W środę burza 
śnieżna przyniosła nowe opady śniegu 
na obszarach Wielkiej Równiny Pre­
rii.

Stwierdził 
b. Kpt. MSW 
w Sądzie
Piotrowski Składa 
Sprzeczne Zeznania 
i Cyniczne Opinie
Toruń (UPI, CST, CT) — Wojewódz­

ki Sąd w Toruniu odrzucił wczorajsze 
uzasadnienie kpt. Grzegorza Piotrow­
skiego, który oświadczył, że jest nie­
winny, ponieważ oskarżenie o upro­
wadzenie i zamordowanie ks. Jerzego 
Popiełuszki jest bezpodstawne. Sąd 
uznał tego rodzaju tłumaczenie za 
nielogiczne i w dalszym ciągu prowa­
dzi przesłuchania oskarżonego.

Były kapitan MSW (w związku z 
oskarżeniem został zdegradowany i 
wyrzucony z partii komunistycznej) 
posługując się notatkami, swobod­
nym tonem składał zeznania, które w 
wielu punktach pozostawały sprzecz­
ne z poprzednimi oświadczeniami.

Na swoją obronę oskarżony o mor­
derstwo powiedział, że było ono 
“mniejszym złem,” ponieważ ks. 
Popiełuszko zaangażowany był w 
działalność polityczną (między inny­
mi rozprowadzał bibułę “Solidarno­
ści), a to powodowało frustrację za­
wodową oskarżonego. Dowody dzia­
łalności Popiełuszki zostały przedsta­
wione Kościołowi i Min. Spraw We­
wnętrznych bez żadnej reakcji z ich 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuch w Zakładach 
Przemysłu Obronnego 

w Sowietach
Moskwa (AFP) — Francuska agen­

cja prasowa “Agence France-Press,” 
w doniesieniu z Moskwy podała, że na 
terenie Sybyrii nastąpił podziemny 
wybuch w zakładach przemysłu pra­
cującego na użytek sil zbrojnych. 
Setki osób miały zginąć wskutek tego 
wybuchu, jak podały źródła informa­
cyjne, z reguły zasługujące na zaufa­
nie.

Francuska agencja stwierdziła, że 
oddziały sowieckiej armii oraz jedno­
stki tajnej policji KGB otoczyły tere­
ny dokoła miejsca wybuchu.

Szczegóły dotyczące wybuchu oraz 
jego następstw nie zostały urzędowo 
ujawnione, ale zachodni obserwato­
rzy, interesujący się zagadnieniami 
sowieckich sił zbrojnych są zdania, 
że wybuch na Syberii może być jedną 
z największych katastrof tego rodza­
ju w Sowietach w ostatnich czasach.

Zasługujące na zaufanie źródło in­
formacyjne podało francuskiej agen­
cji prasowej AFP, że zakłady zbroje­
niowe objęte katastrofalnym wybu­
chem znajdują się głęboko pod zie­
mią na terenie porzuconej kopalni 
węgla w pobliżu miasta Leninsk, a na 
zachód od syberyjskiego Zagłębia 
Kuzbas, wielkiego regionu górnictwa 
węglowego w pobliżu Tomska.

Sowieckie środki informacyjne nie 
podały jak dotąd żadnych informacji 
na temat wybuchu, ale wiadomo, że 
liczni i wysocy urzędnicy partyjni i 
rządowi odlecieli z Moskwy na teren 
Syberii.

Prasa w Moskwie nie informowała 
o tych podróżach, a prasa z Syberii 
nie jest dostępna zachodnim kore­
spondentom pracującym w stolicy 
Związku Sowieckiego.

Dolar Znowu 
Zwyżkuje

Londyn. (UPI) — Dolar idzie znowu 
w górę na większości rynków euro­
pejskich. W Londynie płacono za fun­
ta szterlinga $1.1390; w Zurychu 
—2.6525 fr. szwajc.; we Frankfurcie— 
3.1715 DM.

Cena złota spadła nieco. W Zurychu 
płacono dziś za uncję $297.50; w Lon­
dynie $320.40.

Washington (ST) — Ku ogólnemu 
zaskoczeniu prez. Reagan podał wczo­
raj do wiadomości, że postanowił 
mianować sekretarza Dept. Skarbu 
Donalda T. Regana na stanowisko 
szefa zespołu pracowników Białego 
Domu. Na miejsce sekretarza Dept. 
Skarbu mianował natomiast Prezy­
dent James’a A. Bakera HI, dotych­
czasowego szefa pracowników Białego 
Domu.

Zmiana stanowisk pomiędzy obu 
wysoko postanowionymi współpraco­
wnikami Białego Domu stanowi za­
skoczenie. Bez uprzedzenia niemal, 
Prezydent zjawił się w towarzystwie 
obu wymienionych współpracowni­
ków w sali konferencyjnej Białego 
Domu, odczytując oświadczenie o no­
wych nominacjach. Prezydent uchy­
lił się od odpowiedzi na pytania, 
stwierdzając, że odpowie na nie na 
środowej konferencji prasowej.

Stwierdził on, że nominacja Re­
gana na stanowisko szefa sztabu Bia­
łego Domu — będzie rzutować na 
zatwierdzenie przez Senat Bakera na 
stanowisku sekr. skarbu. Należy spo­
dziewać się, że Senat zatwierdzi 
Bakera już w przyszłym miesiącu.

Biały Dom podał do wiadomości, 
że pomysł wymienienia stanowisk 
został uplanowany przez Reagana i 
Bakera i przedłożony Prezydentowi 
w poniedziałek. Reagan niezwłocznie 
przyjął i zatwierdził ten pomysł.

Nowe nominacje mogą przyczynić 
się do ożywienia działalności nowej 
administracji Reagana — w obecnym

Pustynne Miasto 
Powodem Sporu 
Egiptu i Izraela

Tel-Awiw (CSM) — Przedstawicie­
le Izraela i Egiptu podejmą rozmowy 
w przyszłym tygodniu na temat mia­
sta Taba, do którego zgłaszają pre­
tensje obydwa kraje.

Taba leży nad brzegiem Czerwone­
go Morza i jest miejscem, gdzie Iz­
rael ma swój luksusowy hotel a hi­
pisi obóz na plaży.

Dyskusja będzie dotyczyć wprowa­
dzenia do pustynnego miasta Taba 
specjalnych oddziałów wojskowych z 
wielonarodowych sił zbrojnych Sy­
naju.

Portret Johna Mitchell’a 
w Pomieszczeniach 

Dept. Sprawiedliwości
Washington. (UPI)—Rzecznik Dept. 

Sprawiedliwości podał do wiadomo­
ści, że w poniedziałek odsłonięto por­
tretu b. prokuratora generalnego 
Johna Mitchell’a, który odsiedział 
karę w więzieniu za udział w spisku 
mającym na celu ukrycie włamania 
do Watergate.

Rzecznik stwierdził, że zamówiony 
za sumę $15,000 portret zawiśnie nie­
bawem w pomieszczeniach Dept. 
Sprawiedliwości.

kie zagadnienia, jak sprawa reformy 
podatkowej, kontroli zbrojeń oraz 
ustanowień “gładkich” stosunków z 
Kongresem. Zarówno Regan jak i 
Baker uważani są za efektywnych 
działaczy i pracowników politycznych.

Ujawnione w dniu wczorajszym no- 
ujnaeje zbiegły się niemal w czasie 
z ogłoszeniem przez zastępcę szefa 
sztabu Białego Domu Michaela K. 
Deavera wiadomości o jego odejściu 
z Białego Domu. Deaver odejdzie na 
wiosnę.

Odejście Deavera i Bakera, równo­
cześnie z nominacją radcy Białego 
Domu Edwina Meese’a III na sta­
nowisko prokuratora generalnego — 
oznaczają, że “wielka trójka”, która 
zarządzała Białym Domem w czasie 
pierwszej kadencji Reagana, odejdzie 
obecnie. _______

Wietnam Zajął 
Bazę Kambodży
Ban Sangae, Tajlandia (ST) — Ty­

siące żołnierzy Wietnamu przeprowa­
dziło masowy atak na główną bazę 
antykomunistycznych partyzantów 
Kambodży, zmuszając ich do schro­
nienia się na terenie Tajlandii.

Baza była ostrzeliwana przez 24 
godziny. Niektóre pociski artylerii 
wietnamskiej spadały na teren Taj­
landii, więc siły zbrojne tego kraju 
włączyły się w pojedynki artyleryj­
skie, strzelając na tereny zajęte przez 
wojska Wietnamu.

Po usunięciu antykomunistycznych 
partyzantów z bazy Ampil dowództwo 
ugrupowań partyzanckich oraz Front 
Narodowego Wyzwolenia przeprowa­
dziły przegrupowanie swoich sil 
wzdłuż granicy z Tajlandią, aby przy­
gotować się do odpierania nowych 
ataków Wietnamczyków.

Irackie Samoloty 
Uszkodziły Statek 

Korei PM.
Kuwejt (UPI) — Ze źródeł związa­

nych z żeglugą w Zatoce Perskiej 
nadeszły doniesienia potwierdzające 
atak samolotów irackich na dwa duże 
obiekty pływające.

Jak wczoraj pisaliśmy, jednym z 
uszkodzonych statków był panamski 
tankowiec. Drugim, który został os­
trzelany przez pocisk rakietowy, był 
koreański frachtowiec.

Z powodu ataku, jeden członek 
załogi został zabity. Nalot nastąpił 
niedaleko wybrzeży Iranu. Na razie 
brak bardziej szczegółowych donie­
sień na temat dwukrotnego (w ciągu 
24 godzin) ataku Iraku na okręty 
przepływające przez Zatokę Perską. 
Ponowne irackie naloty przerwały 
dwunastodniowy okres spokoju na wo­
dach zatoki.

GENEWA — Sekretarz stanu U.S. George Shultz w rozmo­
wie z ministrem spraw zagranicznych ZSRR, przed rozpo­
częciem pierwszej rundy rozmów, 7 stycznia br. (UPI)

**■

Regan i Baker 
Zamienili Stanowiska

stadium rozpoczęcia się drugiej ka­
dencji w niedługim czasie. W pier­
wszych miesiącach nowej kadencji 
na głównym miejscu znajdą się ta-

Liczba 
Bezrobotnych Bez 
Zmian—7.2 Proc.

Washington. (UPI) - Dept. Pracy 
podał dziś do wiadomości, że liczba 
bezrobotnych nie uległa w grudniu 
1984 r. zmianie. Wynosiła ona nadal 
7.2 proc. W ciągu roku 1984 ponad 
milion osób znalazło pracę.

W ciągu grudnia ustanowiono 340,000 
nowych stanowisk pracy, 44 proc, tej 
liczby—w przemyśle.

Zawieszenie 
Rozmów 

w Libanie
Jerozolima. (CT) — Prowadzone w 

sprawie wycofania wojsk izraelskich 
z południowego Libanu rozmowy, zo­
stały we wtorek zawieszone.

Do zawieszenia rozmów pomiędzy 
Libanem i Izraelem doszło po tym 
jak ministerstwo obrony Izraela po­
dało do wiadomości, że powróci do 
stołu konferencyjnego nie wcześniej, 
niż rząd izraelski podejmie decyzję 
odnośnie dalszych kroków w tym 
względzie.

Wysoko postawiony przedstawiciel 
władz izraelskich oświadczył, że Izrael 
nie spowodował zerwania rozmów. 
“Potrzebujemy czasu na dokonanie 
ponownej oceny sytuacji’ stwierdził.

Dalsze rozmowy znalazły się pod 
znakiem zapytania. Do tej pory spo­
tkania pomiędzy delegacjami obu 
państw odbywały się dość regularnie 
w położonym na południu Libanu mie­
ście Naqoura. Rozmowy trwały od 
dwóch miesięcy.

W poniedziałek, obie strony wydały 
oświadczenia stwierdzające, że dalsze 
rozmowy nie przynoszą żadnego po­
stępu. Oba państwa trwają przy swych 
stanowiskach i nie chcą z nich ustąpić.

Istniejących różnic nie udało się na 
razie wyeliminować.

Istnieją przypuszczenia, że gabinet 
Izraela podejmie decyzję w sprawie 
prowadzenia dalszych rozmów w środę.

Premier Izraela, Shimon Peres, 
oraz inni przywódcy tego kraju ostrze­
gali od tygodni, że w wypadku, jeśli 
Liban nie wykaże większej giętkości 
w prowadzonych rozmowach, Izrael 
będzie musiał zastanowić się nad sen­
sem ich kontynuowania.

Zamach Na Burmistrza 
w Salwadorze

San Salvador, Salwador (UPI) — 
Czterech uzbrojonych napastników 
przeprowadziło we wtorek zamach 
na burmistrzu miasta Santa Elena. 
Burmistrz Domingo Aviles uważany 
był za prawicowca. Do zamachu nań 
doszło w zaledwie dwa dni po tym, 
jak zamachowcy zastrzelili szefa rzą­
dowej komisji prowadzącej dochodze­
nie w sprawie korupcji.

Świadkowie zamachu stwierdzili, 
że czterej uzbrojeni osobnicy wyszli 
z samochodu, zbliżyli się do biura 
burmistrza, po czym otworzyli ogień. 
Napastnicy zbiegli z miejsca zama­
chu.

Liczący lat 55 Aviles był członkiem 
Narodowej Partii Pojednania, któ­
ra wchodzi w skład prawego skrzy­
dła koalicji, na czele której stoi 
D’Aubuisson.

Miasto Santa Elena położone jest 
w odległości 57 mil na wschód od 
San Salvadoru.

Inwazja Żarłocznych 
Gąsienic Na Tanzanię

Tanzania (NYT) - Plaga gąsienic 
zaatakowała pola uprawne i łąki w 
kraju leżącym we wschodniej Afryce. 
Całe armie tych pożerających wszy­
stko robaków opanowały 22 regiony 
Tanzanii, a 3 inne są zagrożone, o 
ile nie podjęte zostaną środki za­
pobiegające katastrofie.

W ciągu kilku ostatnich lat gąsie­
nice ciem, bo o nich tu mowa, roz­
mnożyły się na niespotykaną skalę, 
niszcząc doszczętnie uprawy zboża.

Shultz 
i Gromyko 
Zadowoleni 
Odbędą Się 
Trzy Dalsze Rundy 
Rozmów o Rozbrojeniu

Genewa, Szwajcaria (UPI, CST) — 
Po dwóch dniach negocjacji sekre­
tarz stanu George Shultz i sowiecki 
minister spraw zagranicznych An- 
drej Gromyko ogłosili wspólny komu­
nikat, w którym stwierdzają, że usta­
lono plan dalszych rozmów, jakie 
mogą się rozpocząć już za trzy mie­
siące. Shultz powiedział, “nie może­
my przewidzieć dokąd zaprowadzą 
nas te rozmowy, oczywistym jest, 
że droga do porozumienia jest dłu­
ga. Istnieje tak dużo potrzebujących 
rozwiązania problemów”.

Dodał on jednak, że “fakt, iż obie 
strony były w stanie dojść do wstęp­
nego porozumienia, podkreśla ich 
wspólne zainteresowanie pozytyw­
nym rozwiązaniem problemu zbro­
jeń”.

Komunikat stwierdza również, że 
obie strony wierzą, iż przyszłe ne­
gocjacje przyczynią się do całkowite­
go wyeliminowania broni nuklear­
nej”.

Zarówno Stany Zjednoczone jak i 
Związek Sowiecki wyraziły zgodę na 
trzy odrębne rundy rozmów, z któ­
rych pierwsza zostanie poświęcona 
broni nuklearnej średniego zasięgu, 
druga strategicznej broni balistycz­
nej, natomiast trzecia runda zajmie 
się zagadnieniem nie rozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej w kosmosie.

Shultz powiedział, że rozmowy doty­
czące zbrojeń w kosmosie obejmą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Honduras Wydala 
Przywódcę 

Antysandinistów
(UPI) — Władze imigracyjne Hon­

durasu wydały specjalne zarządzenie 
dotyczące przywódcy partyzantów 
nikaraguańskich, który został w ten 
sposób zmuszony do opuszczenia ich 
kraju.

Reakcją na to posunięcie władz Hon­
durasu było wystąpienie rządu Sandi- 
nistów w Nikaragui z żądaniem dal­
szych deportacji partyzantów i spo­
rządzenie listy obozów partyzanckich, 
jakie znajdują się na terytorium są­
siadującego z Nikaraguą kraju.

Wiceminister spraw zagraniczych 
Hondurasu oświadczył, że wysłana 
została nota dyplomatyczna wymie­
niająca miejsca, w których te obozy 
się znajdują.

Jeśli chodzi o los przywódcy par­
tyzantów nikaraguańskich, to władze 
Hondurasu nie potwierdziły jeszcze 
decyzji biura imigracyjnego, a Gwa­
temala gdzie miał on być skierowany 
nie podała wiadomości o przybyciu 
deportowanego.

Od czwartku ubiegłego tygodnia do­
wódca partyzantów nikaraguańskich 
przebywał w areszcie stołecznym 
Hondurasu. Powodem zatrzymania 
było naruszenie prawa tego kraju, 
które zabrania obcokrajowcom wyda­
wania komunikatów o politycznym 
charakterze.

Fagoth Muller, bo tak brzmi nazwi­
sko przywódcy, który uprzednio współ­
pracował z wojskami Hondurasu, stra­
cił ich poparcie, kiedy wystąpił z po­
gróżkami, że jeńcy wojenni zostaną 
zgładzeni, jeśli wojska Nikaragui 
przyjdą im na pomoc.

Los 23 jeńców wojennych nie jest 
znany do tej pory.

Przyjazne stosunki pomiędzy woj­
skami Hondurasu a nikaraguańskimi 
partyzantami uległy pogorszeniu od 
czasu “przewrotu koszarowego” prze­
ciwko gen. Gustavo Alvarezowj w 
marcu ubiegłego roku i od czasu, kiedy 
Stany Zjednoczone decyzją Kongresu 
przerwały poparcie finansowe dla Ni- 
karaguańczyków walczących z lewi­
cowym rządem Sandinistów.
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Moda Na Wiatraki
Niegdyś stanowiły naturalny skład­

nik krajobrazu i jego romantycznego 
piękna — teraz należą do rzadkości, 
zdewastowane wojną, pozostawione 
na łasce losu przez zmarłych właści­
cieli, pokonane w ekonomicznej walce 
przez prąd elektryczny i silniki spali­
nowe. Mowa o wiatrakach, których 
jest jeszcze w Polsce prawie tysiąc. 
Najwięcej, bo aż 116 można spotkać 
w województwie konińskim, 105 w bia­
łostockim, a tylko kilka w wojewódz­
twach zachodnich.

Już w pierwszych latach po wojnie 
wielu ludzi nurtowała myśl zapew­
nienia wiatrakom takiej samej ochro­
ny państwowej, jak zabytkowym do­
mom czy pomnikom. I tak, co cie­
kawsze egzemplarze przeniesiono do 
organizowanych muzeów skansenow­
skich na Kurpiach, Mazurach, Kaszu­
bach i w Radomskiem (gdzie w tam­
tejszym skansenie ulokowano ich aż 
cztery). Kasy państwowej nie stać by­
ło jednak na dość kosztowną odbu­
dowę wielu starych wiatraków. Po­
nadto otwarta pozostawała sprawa, 
na co je przeznaczyć, by po kilku­
nastu latach znowu nie zniszczały.

Dlatego z zadowoleniem powitano 
inicjatywę osób prywatnych i instytu­
cji społecznych, które pragnęły prze­
jąć stare wiatraki na własność, odbu­
dować i zaopiekować się nimi pod 
nadzorem urzędu konserwatorskiego. 
Przykładowa była akcja harcerzy, 
którzy przejęli na własność stary, 
doskonale zachowany wiatrak u gra­
nic Tczewa, urządzając w rfim miej­
sce stałych zbiórek i zabaw. Po kilku­
nastu latach wiatrak znalazł się w 
samym centrum miasta, które prawie 
trzykrotnie powiększyło swój obszar, 
otaczając się nowoczesnymi dzielni­
cami. Wiatrak stanowi dziś wielką

Wybór Nowego Kandydata 
Na Wszczepienie 
Sztucznego Serca

Louisville, Kentucky (CSM) — Ze­
spół lekarzy z Humana Heart Insti­
tute rozpoczął serię wywiadów z po­
tencjalnymi kandydatami do operacji 
wszczepienia sztucznego serca Jar- 
vik-7.

Ze względu na powolną lecz stałą 
poprawą zdrowia pierwszego pacjen­
ta ze sztucznym sercem, Williama 
Schroedera doktor DeVries, który 
przeprowadził operację, zdecydował 
się na dokonanie następnego zabiegu.

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

i pełną życia architektoniczną atrak­
cję miasta.

W różnych regionach Polski wiele 
osób prywatnych coraz częściej obej­
muje na własność lub pod opiekę 
wiatraki, urządzając je jako domki 
letniskowe, zaś przedsiębiorstwa tu­
rystyczne — jako przydrożne restau­
racje i zajazdy.

W Pszczółkach niedaleko Gdańska 
urządzono w wiatraku kawiarnię dla 
zmotoryzowanych, w Drewnicy na 
Zuławlach Instytut Medycyny Mor­
skiej i Tropikalnej zorganizował dla 
pracowników ośrodek wypoczynko­
wy, nieco dalej zaś, w Palczewie nad 
Wisłą pewien artysta-malarz zapro­
jektował sobie w wiatraku oryginal­
ną, wspaniałą pracownię.

Inny wiatrak, zbudowany w 1718 
roku w Drewnicy, przejął na wła­
sność inżynier okrętowy Tadeusz To- 
maszunas, który przed kilku laty wła­
snoręcznie go odbudował, przeznacza­
jąc na miejsce sobotnio-niedzielnego 
wypoczynku. Odtąd wiatraki stały się 
pasją inżyniera. Został członkiem za­
rządu Międzynarodowego Towarzy­
stwa Wiatraków w Londynie i obecnie 
organizuje polskie towarzystwo miło­
śników wiatraków.

Towarzystwo takie jest bardzo po­
trzebne, skoro ciągle jeszcze wiele 
wiatraków czeka na dobrych, facho­
wych gospodarzy, a tylko zjednoczone 
siły nowych hobbystów mogą coś zro­
bić dla ocalenia tych cennych pomni­
ków średniowiecznej techniki młynar­
skiej.

Dziwna Mentalność
Barbara Smoter—mistrzyni ze 

szwalni z ZPO “Delia”, w których 
właśnie załamała się produkcja— 
opowiedziała bez osłonek rzeszowskim 
“Nowinom”, jak zaopatrywany jest 
rynek w nadające się do użytkowa­
nia wyroby. Na zasadzie, co spadnie 
z pańskiego stołu. Oto odnośny tekst:

“Najważniejszy powód naszego kra­
chu to duża ilość trudnych praco­
chłonnych wzorów przeznaczonych 
na rynki zachodnie i USA. Na tym 
położyliśmy się. U mnie w zespole 
jak wchodzi nowy eksportowy model, 
to każdy drży ze zdenerwowania, 
aby nie było reklamacji i aby dobrze 
zrobić. A to niełatwe.

Jak szyliśmy płaszcze do USA to 
trzeba było wykonać ich o połowę 
więcej, aby wybrać sztuki bez wad. 
W ten sposób płaszcze z tkanin, na 
które przeznaczyliśmy zakładowe de­
wizy, poszły w części na rynek kra­
jowy a nasze konto odpisów dolaro­
wych świeci pustkami. Niemal od 
lutego do sierpnia robiliśmy ten niesz­
częsny eksport zamiast przeplatać 
to produkcją na kraj. Może wówczas 
byłoby łatwiej”.

I pomyśleć, że do produkcji na 
eksport aż rwie się Korea Południowa 
czy Tajwan! Na własny rynek też 
mają tamtejsze zakłady co wstawiać.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Adwokat

Joel Gould
porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne 

281-8744
24 uoazmy/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412
922 N. Wood St. (M^waukee/Chicago) 

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5(118-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

Poswiqteczna Wyprzedaż
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

C'ipnlp
PŁASZCZE 1 KURTKI 

Dla Całej RodŹiny 
Damskie—Męskie—Dziecięce 

30% Zniżki 
Najwyższej Jakości Duży Wybór 

Niektóre Artykuły Po Cenie 
Zniżonej o Połowę

Wielka Wyprzedaż
CIEPŁE SZTRUKSOWE

SPODNIE 1 JEANSY
Ceny Zniżone w Całym Dziale 
Damskie—Męskie—Dziecięce
Dziecięce od $9.99 i Drożej 

Damskie i Męskie 
Od $17.99 i Drożej 

Znanej Marki Wrangler i Levis

Projektowane, Wysokiej Jakości
KOMPLETY POŚCIELOWE
Perkal nie wymagający prasowa­
nia, bawełna i polyester. 3-y czę­
ściowy komplet pojedynczy wart. 
$21.99................................ $14.99

’ 4-częściowy komplet na podwójne
łóżko, wart. $29.99.............$19.99

Wielka Wyprzedaż
DYWANIKI 

21x34 Lekko N ieregularne
Wartości do $12.99

$4.99
20% do 30% Zniżki na Wszystkie ’ 

Artykuły w Magazynie
Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUR

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Bóg Milwaukee i Central Park

BHOPAL, INDIE — Policjant na posterunku, na rogu jednej z 
ulic tego miasta, które w tym dniu zostało prawie zupełnie 
opuszczone przez mieszkańców w obawie ponownego wydzie­
lania się trującego gazu w czasie procesu neutralizowania go, 
17 grudnia 1984 r. (UPI)

Muzeum Czartoryskich 
Wkrótce Pod Jednym Dachem

W Muzeum Czartoryskich w Kra­
kowie czynna jest obecnie wystawa 
poświęcona polskiemu malarstwu, o 
tyle nietypowa, że obrazy naszych mi­
strzów pomieszano wśród płócien 
europejskich niejako dla porównania 
i uświadomienia rangi naszych doko­
nań.

Ekspozycja przygotowana przez 
Marka Roztworowskiego, twórcę nie­
zapomnianej wystawy “Polaków por­
tret własny”.

Galeria prezentuje tylko jedną z 
czterech części zbiorów Czartory­
skich. Osobne miejsce w pałacowych 
wnętrzach zajmują pamiątki związa­
ne z historią Polski od Jagiellonów 
po czasy stanisławowskie. Dotyczą 
one osób i zdarzeń tkwiących głęboko 
w świadomości narodu. Pozostałe ko­
lekcje jak np. olbrzymi księgozbiór 
oraz zbiory archeologii starożytnej 
i polskiej znajdują się poza muzeum. 
Pierwsze od 1961 r. w specjalnie na 
ten cel wybudowanym gmachu prży 
ul. św. Marka, drugie — Arsenale.

Dyrektor Muzeum Narodowego w 
Krakowie, Tadeusz Chruścicki ma je­
dnak nadzieję/że za dwa lata sytu­
acja ulegnie zmianie i zbiory znaj­
dą się pod jednym dachem. Taki bo­
wiem termin przewidziany jest dla 
ukończenia remontu pałacu oraz kla­
sztoru przy ul. Pijarskiej, w którym 
znaleźć ma się galeria malarstwa 
dziewiętnastowiecznego.

Muzeum Czartoryskich założone w 
Puławach w 1800 r., urządzono w Kra­
kowie w 1876 r. Zbiory te po dziś 
dzień należą do najznakomitszych, 
jakie zachowały się w kraju.

Jest to najstarsze polskie muzeum 
historyczno-artystyczne, które pow­
stało za sprawą Izabeli z Flemingów 
Czartoryskiej. W puławskim parku 
wzniesiono wówczas dwa pierwsze w 
Polsce budynki muzealne: wzorowane 
na antycznej budowli z Tivolli — Świą­
tynię Sybilli, która miała służyć na­
rodowej pamięci oraz Dom Gotycki

Owoc Zakazany
Cytrusy, rodzynki, banany czy ana­

nasy—to smakołyki nie znane więk­
szości dzisiejszych polskich dzieci. 
Raz w roku tylko mogą one - i to gdy 
rodzice mają czas i siłę, by stać 
w gigantycznych kolejkach—obejrzeć 
zielone kule a 250 zł za kg nazy­
wane pomarańczami importowane z 
Kuby najprawdopodobniej za obra­
biarki. (I dziwią się wówczas, skąd 
się wzięła nazwa koloru pomarańczo­
wego).

Jest jednak (a właściwie było) takie 
miejsce w Warszawie (a być może 
i w innych miastach też), gdzie można 
kupić wszystko: pomarańcze, cytryny, 
owoce kivi i inne wspaniałości—to 
bazar przy ul. Polnej I wprawdzie 
astronomiczne ceny owych smakoły­
ków przerażały zwykłych śmiertelni­
ków, ale kto musiał, zamiast litra 
wódy na zatopienie trosk kupił kilo­
gram pomarańczy dla dzieci.

Ostatnio na bazarze pojawiła się 
wywieszka informująca, że od 5 gru­
dnia br. likwiduje się na polecenie 
stołecznych władz handlowych sprze­
daż owoców pochodzenia zagranicz­
nego. I nie znaczy to wcale, że pań­
stwowy handel zaczął sprowadzać cy­
trusy oraz inne południowe owoce i 
likwiduje w ten sposób konkurencję.

A więc znów zapewne wysokie zyski 
prywatnych handlarzy kłujące w oczy 
urzędników spowodowały kolejną 
akcję likwidacyjną. I znów mandaryn­
ki i banany zejdą do podziemia. A 
wiadomo, owoc zakazany najlepiej 
smakuje i ... drożej kosztuje.

Przy okazji warto dodać, że naj­
pewniejszym sposobem zlikwidowa­
nia konkurencji jest podjęcie działal­
ności własnej. Nawet w kryzysie Pol­
ska mogłaby sprowadzać tych trochę 
owoców cytrusowych. Ich ceny nie 
kształtują się wysoko na rynkach 
zbytu. 

z działami sztuki dokumentującymi 
przynależność Polski do kultury euro­
pejskiej.

Zbiory te stały się symbolem trwa­
nia nawet wówczas, gdy dobra Czar­
toryskich uległy konfiskacie po Pow­
staniu Listopadowym.

Zbiory jednakże udało się uratować 
wywożąc je co prędziej do Sienia­
wy (wówczas Galicji). Następnie do 
Krakowa, gdzie ojcowie miasta prze­
znaczyli na nie dawny Arsenał z ba­
sztami: Stolarską i Ciesielską, a Wła­
dysław Czartoryski dokupił jeszcze 
część klasztoru oo. Pijarów oraz trzy 
kamieniczki u zbiegu ulic św. Jana 
i Pijarskiej przeznaczając je na pa­
łac.

Wszystko przebudowano w stylu 
neogotyckim. Sale muzealne otwo­
rzono przed publicznością właśnie w 
1876 r. Adaptacja całości zakończona 
została jednak na początku XX stule­
cia.

Zbiory uszczupliły się oczywiście 
w czasie ostatniej wojny. Grabieże 
hitlerowskie pozbawiły nas nie tylko 
szkatuły ze Świątyni Sybilli z pamią­
tkami i klejnotami po królach pol­
skich, ale także wielu innych dzieł 
sztuki. Pozostały jednak m.in. “Da­
ma z gronostajem” Leonarda da Vinci 
czy “Krajobraz z miłosiernym Sa­
marytaninem” Rembranta. Nie wia­
domo do dziś, co się stało z “Por­
tretem młodzieńca” Rafaela, który 
zrabowany na rozkaz Hitlera prze- 
padł jak kamień w wodę.

New Scarf Coat!
Printed Pattern

4659
SIZES \
8-20

Shm, simple, smartly scarfed! 
The coat of the year becomes the 
fashion bargain of the year when 
you sew it yoursef! All straight 
sewing, no complications. Wrap 
the luxurious scarf warmly 
around. For flannel, knits.

Printed Pattern 4659: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail
Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 1011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts - 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
; Tom II
« WIECZNE ZMARTWIENIE ’
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Bogumił poruszył się, bo muchy łaskotały go po twarzy i po rękach. 

Kiedy zegnane odleciały, zaczął nieco zasypiać i zobaczył wyraźnie, 
jak na jawie, podwórze w Kalińcu, na Karolińskiej ulicy, tam gdzie 
mieszkali Ostrzeńscy. Nagle wzdrygnął się, bo mu się wydało, że leży 
w sieni tego domu na podłodze i że umiera. Otworzył trzeźwo oczy, 
wstał, umył się, a przy podwieczorku powiedział do pani Barbary:

— Więc dobrze; to we środę rozejrzymy się po Kalińcu, zobaczymy, 
gdzie tam można co nabyć.

19

W nocy przed środą, w którą Niechcicowie mieli pojechać do re­
jenta, była burza. Uciszyła się około trzeciej.

Pani Barbara dopiero wtedy zaczęła spać na dobre i spała ze dwie 
godziny. Zbudziła się o piątej, wstała i wyszła przed ganek, żeby się 
upewnić co do tego, że jest w istocie piąta i że nie przespali owego 
aktu u rejenta.

Wiatr ustał już zupełnie, koło domu panowała cisza pełna szczebiotu 
ptaków. Daleko za ogrodem pomrukiwały opieszale ostatnie grzmoty. 
Pachniało deszczem i piorunami. Pod rynną świegotała woda kapiąca 
wciąż jeszcze do podstawionej wczoraj wieczorem balii. Mokra zieleń 
chłodziła oczy. Krzaki, stojące w smudze słońca, iskrzyły się gdzie­
niegdzie.

Pani Barbara dźwignęła zgięty przez burzę krzak róży. Zaszeleściło 
od spadających kropel. Przywiązując go znalezionym w kieszeni ka­
wałkiem łyka, zobaczyła męża idącego „ku przełazkowi” i zaczęła na 
niego wołać:

— Czy już dzwonili do doju? — zapytała, gdy stanął.
— Nie. Co ty się tak wcześnie zerwałaś?
— No, przecież mamy dziś jechać, czy jak? Bo nie wiem sama... — 

rzekła stropiona, a następnie dodała z innego tonu:
— Cóżem ci to chciała powiedzieć... Kurzu nie ma, wiatru też jakoś 

nie czuć. Niech ja się raz przejadę wolantem. Dość już mam tej karety.
— Rzeczywiście — odparł uradowany — czas będziemy mieli prze­

śliczny.
— Ale ja — pośpieszył jednak dodać — ja bardzo chętnie jak za­

wsze pojadę z tobą karetą.
— Nie, nie. Już kiedy ja mówię, to wiem, co mówię. Nie zawsze mo­

gę, ale dziś bardzo chętnie przejadę się wolantem — oświadczył* 
stanowczo.

Mimo to wydając rozporządzenie, jak mają zaprząc, Niechcic bał uę, 
że się żona rozmyśli.

Nie rozmyśliła się. Kazała sobie tylko na wszelki wypadek podać swą 
dużą chustkę, zapięli skórzany fartuch i pojechali, wyjechawszy tylko, 
jak twierdziła pani Barbara, przynajmniej o godzinę za późno.

W drodze pani Barbara rozglądała się naokoło z ożywieniem. Pol 
pewnym czasie stała się nawet rozmowna.

— O ile czas jest cichy — przyznawała — to owszem, jechać od­
krytym bardzo przyjemnie. Widok mam przynajmniej rozległy. Patrz 
no, co tutaj ptaków nad tym polem. Tu z kamieni to się pliszki zry­
wają, ale to — to już nie wiem, co to za ptaszek tak śmiesznie podlatuje? 
Zobacz, zobacz, jak on próbuje usiąść na owsie. Ha, ha.

Spostrzeżenia te zakończyła mówiąc:
— Przypomniały mi się młode lata, kiedy się człowiek z byle czego 

radował.
— Widzisz. W mieście nie będziesz na to patrzyła — napomknął 

Niechcic.
— Dlaczego? — zapytała dotknięta. — Przeciwnie, ja właśnie na wsi 

nie mam czasu na nic popatrzeć. Ja przecież na dwa kroki od domu 
odejść nie mogę. A w mieście, jak dziewczyna po obiedzie pozmywa, 
ja sobie spokojnie, bez tego piekła, które jest wiecznie na wsi, wyjdę, 
pójdę do parku albo nawet siądę w dorożkę, każę się powieźć za miasto 
A zresztą ja przecież na lato zawsze będę przyjeżdżać do Serbinowa.

— Ach, prawda — przyjął to do wiadomości Bogumił. Był rad, że 
pani Barbarze tak niechcący zrobiło się przyjemnie.. Sam był także 
coraz to lepszej myśli. Dzisiaj, przy świeżym dniu po burzy, nawet 
kupno domu w mieście, nawet zamieszkanie w nim pani Barbary zda­
wało się być rzeczą zupełnie do przyjęcia.

W Kalińcu był już upał, chociaż na przedmieściach stały jeszcze 
kałuże po nocnym deszczu.

W gmachu sądu dawała się uczuwać pustka letnich miesięcy, kiedy 
prawnicy są na wakacjach, a większa część spraw odroczona. W olbrzy­
miej sieni stało tylko pochmurnie i cierpliwie kilku chłopów, a w głębi 
na górze szedł ktoś ciężko i niechętnie po schodach. Z obu stron 
rozległej klatki schodowej rozciągały się długie, sklepione korytarze.

Pani Barbara zaczęła wnet rozwijać swoją jałową przedsiębiorczość.
— O ile pamiętam z tych czasów, kiedy tu pracował Toliboski, to 

rejenci siedzą na dole — rzekła i pomknęła w głąb jednego z dwu ko­
rytarzy.

Niebawem zawróciła i ruszyła w przeciwną stronę.
— Wydział hipoteczny — czytała zdyszana po rosyjsku. — Co to 

znaczy?
— To właśnie tu —objaśnił ją Bogumił. — O, widzisz? Masz na 

drzwiach napisane: Rejent Wacław Holszański.
Pani Barbara zastukała.
— Nie wiem, czy nikt nie odpowiada, czy ja może nie słyszę — 

szepnęła, a po chwili zniecierpliwiona otworzyła szeroko drzwi.
— Jezus Maria! — rzekła ze zgrozą. — Tutaj nikogo nie ma.
Był to nieduży, także sklepiony pokój. Przy oknie stały dwa stoły, 

przy nich krzesła z krążkami, zabezpieczającymi od hemoroidów, pod 
ścianą ławka i szafa, na ścianie mapa Rosji oraz kilka przypiętych 
pluskiewkami, ręcznie pisanych świstków — oto wszystko, co spoczy­
wało tu w ciszy i śród niemrawego brzęczenia much.

— Widzę tu jeszcze drzwi — zauważył Bogumił — chodźmy zo­
baczyć dalej.

Znów zastukali, a nie otrzymawszy odpowiedzi — zajrzeli. Zobaczyli 
wiedeński fotel, biurko, lampę.

— To jest kancelaria Holszańskiego — rzekł Bogumił — poznaję, 
bo kiedyś tu byłem. Ale i tu też jeszcze nikogo nie ma.

— To dziwne — szepnęła podejrzliwie pani Barbara.
— Siądźmy i poczekajmy — zachęcał ją Bogumił.
— Nie — rzekła — chodźmy na ulicą przed sąd.
— Kiedy tu chłodniej.
— To ty zostań, ale ja wyjdę — odparła miotana coraz to większym 

niepokojem. Zdawało jej się, że stanie na ulicy przyśpieszy nadejście 
rejenta.

— Ale że i nikogo z Ostrzeńskich nie ma, też się dziwię — mówiła 
śpiesząc.
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Z Działalności 
Rycerzy Niepokalanej

LONDYN — Sekretarz brytyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych sir Geoffrey Howe (po prawej) z Mihailem Gorbaczo­
wem w Hampton Court Palace, 17 grudnia 1984 r. (UPI)

Do Przyjaciół — Na Stulecie 
Seminarium w Orchard Lake 

Apel Ks. Kanclerza Stanisława Milewskiego

3

Karnawałowy Wieczór 
Artystyczny Przy Mikrofonie

Ogromnie pracowite półrocze Ry­
cerzy Niepokalanej dobiegło końca. 
Obecnie Rycerze będą mieli wyjąt­
kowo długie wakacje zimowe (ponie­
waż nie mieli wakacji letnich), bo­
wiem bezpośrednio po zakończeniu 
ubiegłego roku szkolnego przygoto­
wywali całą serię religijnych progra­
mów . . . patriotycznych przedsta­
wień i z nimi wystąpili:

27 maja 1984 w Munster, Indiaa 
u polskich Ojców Karmelitów Bosych 
podczas Zjazdu Byłych Więźniów So­
wieckich i Niemieckich Obozów Kon­
centracyjnych. Myślą przewodnią 
programu Rycerzy było: “Nigdy 
więcej wojny!”. Natomiast podczas 
majowego nabożeństwa tego samego 
dnia Rycerze Niepokalanej wystąpili 
z programem maryjnym.

10 czerwca w Amerykańskim Nie­
pokalanowie, tj. w Marytown, Ryce­
rze dali także podwójny program: 
liturgiczny w kościele pt. “Boże, dzię­
ki Ci za cały Rok Szkolny”!, a po 
obiedzie — w audytorium widowisko 
teatralne o dzieciństwie św. Maksy­
miliana: “Przygoda Mundka z Niepo­
kalanowa — dwie korony”.

12 sierpnia staraniem Marii Kubel 
odbył się “Dzień Maksymilianowski” 
w Marytown. Wtedy Rycerze urządzi­
li przedstawienie o św. Maksymilia­
nie w języku angielskim, ponieważ 
większość uczestników biorących 
tam udział, to Amerykanie (około 
3 tysięcy).

15 sierpnia 84, w kościele Sw. Jaku­
ba, w Chicago, Rycerze Niepokala­
nej powitali Fr. Gajowruczka spec­
jalnym programem.

17 sierpnia 84 w Budynku Kongre­
su Polonii Amerykańskiej w Chicago, 
gdzie także witany był Gajowniczek, 
Rycerze Niepokalanej dali program 
patriotyczny nawiązujący do osoby 
Ojca Kolbego i p. Gajowniczka.

18 sierpnia 1984 w radiowym studio 
“Głos Polonii” rodziny Migalów, Ga­
jowniczek udzielił wywiadu, a Ry­
cerzy Niepokalanej nadali w radio 
program na temat: “Nie ma więk­
szej miłości nad tę, gdy toś życie 
daje za drugiego człowieka”!

Zebranie Stow.
Parafii Gręboszów

Miesięczne zebranie Stowarzysze­
nia Parafii Gręboszów odbędzie się 
w niedzielę, 13 stycznia, w sali Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd.,ogodz.2:30popoł.

Zebranie to połączone będzie z tra­
dycyjną choinkę. Wstęp: dorośli po 
$6, dzieci $3. Prosimy o przyniesienie 
prezentów dla swych dzieci. W spra­
wie rezerwacji należy dzwonić do: 
Anny Śliwa na nr. 586-5383, albo Sta­
nisławy Wierzbickiej, na nr. 589-2050. 

Serdecznie wszystkich zapraszamy.
Władysław Gala — prezes 
Anna Batko — sekr. prot.

Uczczono Pracę 
Patriotyczną 

Prez. Raczyńskiego 
Londyn — W dniu 1 listopada Anglo- 

Polish Society w Londynie urządziło 
w salach Ogniska Polskiego obiad 
dla uczczenia 50-lecia przyjazdu do 
Londynu Edwarda Raczyńskiego na 
stanowisko ambasadora R.P. przy 
Dworze św. Jakuba.

Główne przemówienie wygłosił 
Lord Portland, osobisty przyjaciel 
prezydenta Raczyńskiego, który wów­
czas, jako Sir Cavendish Dentick, 
był ambasadorem W. Brytanii w 
Warszawie od r. 1945.

Wśród gości angielskich było wielu 
przyjaciół Prezydenta z okresu dzia­
łalności jego, jako ambasadora. 
Szczupłość miejsca nie pozwoliła na 
przyjęcie wszystkich zgłoszeń.

Goście z RFN Na KUL-u
W dniu 30 XI 1984 r. złożyli wizy­

tę w Katolickim Uniwersytecie Lu­
belskim: dr Johann Georg Reise- 
muller, zastępca redaktora naczelne­
go “Frankfurter Allgemeine Zei- 
tugn” i korespondent tego dziennika 
w Warszawie — dr Jorg Bremer. 
Historia Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, jego działalność w prze­
szłości i aktualna, rola jaką odgry­
wa w życiu Kościoła w Polsce i 
społeczeństwa katolickiego, były głó­
wnym przedmiotem wizyty.

Goście zostali przyjęci przez pro­
rektora Uniwersytetu, ks. prof, dra 
Jana Szlagę, a następnie spotkali się 
z rzecznikiem prasowym KUL dr. 
Jerzym Cieszkowskim i mgr. Ritą 
Malcher z sekcji filologii germań­
skiej.

19 sierpnia 84 Gajowniczek udał 
się z pielgrzymką do Amerykańskie­
go Niepokalanowa, a wraz z nim 
Rycerze Niepokalanej. Poczas uro­
czystej polskiej sumy, jaką urządzili 
Ojcowie Franciszkanie z ich prowin­
cjałem na czele — Rycerze Niepo­
kalanej prowadzili czytania liturgicz­
ne i śpiew polskich pieśni kościel­
nych.

1 września 84 — uroczyste otwar­
cie Rycerskiego Roku Szkolnego.

19 września 84 Rycerze Niepokala­
nej wraz ze swymi rodzinami i przy­
jaciółmi zgromadzili się w kaplicy 
Ojców Jezuitów w Chicago na żałob­
ną Mszę św. — w dniu pogrzebu 
śp. Anny Kubel — matki Marii Ku­
bel. Rycerze Niepokalanej tym ra­
zem sami — bez kierownictwa ich 
założycielki, przygotowali cały pro­
gram: prowadzili czytania liturgicz­
ne, śpiew i — w imieniu wszystkich 
Rycerzy Alfred Karwowski — uczeń 
gimnazjum wygłosił przemówienie 
(rodzaj homilii) na temat: “W domu 
Ojca mego jest mieszkań wiele . . . 
Każdy, kto wierzy we mnie, choćby 
i umarł, żył będzie na wieki”. Mszę 
św. odprawiał ks. Ojciec Superior.

1 października 84 Rycerze wzięli 
udział w nabożeństwie różańcowym 
w kościele Sw. Jacka na uroczys­
tym rozpoczęciu...

7 października — w 5-tą rocznicę 
wizyty Ojca Sw. Jana Pawła II w 
Chicago oraz w 5-tą rocznicę założe­
nia Grupy Rycerzy Niepokalanej w 
Chicago, w kościele Sw. Jakuba uro­
czystą sumę odprawił ks. Kazimierz 
Wronka, w której uczestnicząc Ryce­
rze dali też specjalny program.

14 października 84 w Munster, In­
diana, podczas zjazdu młodzieży po­
lonijnej, Rycerze Niepokalanej, na 
zaproszenie Ojców Karmelitów, wy­
stąpili z programem na temat Orę­
dzia Matki Boskiej Fatimskiej pt. 
“Odmawiajcie Różaniec”!

28 października 84 w Domu Związ­
ku Podhalan w Chicago Rycerze Nie­
pokalanej specjalnym przedstawie­
niem uczcili drugą rocznicę kano­
nizacji św. Maksymiliana oraz szóstą 
rocznicę pontyfikatu Ojca Świętego 
Jana Pawia II.

29 października 84 rycerska mło­
dzież wzięła udział w pogrzebie 
wielkiej patriotki w Chicago, niezwy­
kle oddanej działaczki polonijnej śp. 
Lidii Pucińskiej. W programie mo- 
modlitewnym, przy jej trumnie Ry­
cerze Niepokalanej podkreślając jej 
wielkie zasługi dla Polonii i Polski 
— wygłosili w swoim pożegnalnym 
programie: “Twoje wspaniałe czyny 
poszły w ślad za tobą! ”

2 grudnia 84 urządzili nadzwyczaj­
ne przedstawienie pt. “Serca — Ser­
cu”, celem którego była zbiórka dla 
dziewczyny z Polski, Krystyny Du­
dzińskiej, która przybyła do Chicago 
na operację serca.

7 grudnia 84 w studio “Głos 
Polonia” rodziny Migalów, Rycerze 
Niepokalanej wystąpili z programem 
dla uczczenia zamordowanego ks. 
Popiełuszki.

8 grudnia w patronalne święto Matki 
Bożej Niepokalanej — Jej Rycerze 
w Chicago mieli swoją wspólną 
uroczystą Mszę św. w kaplicy sióstr 
zakonnych na Jackowie i mini pro­
gram na cześć Niepokalanej. Mszę 
św. i przepiękną konferencję do 
Rycerzy wygłosił ks. Antoni Dziorek.

11 grudnia na zaproszenie wicepre­
zeski Związku Narodowego Polskiego 
Heleny Szymanowicz Rycerze Niepo­
kalanej wystąpili z programem świą­
teczne-wigilijnym, w głównej sie­
dzibie Związku Narodowego w Chi­
cago. Końcowym akcentem tego pro­
gramu była serdeczna modlitwa Ry­
cerzy Niepokalanej do Bożego Dzie­
ciątka za umęczony, a tak bardzo 
wiemy naród polski . . . niech tam 
dobro już zaświeci, niech szczęśliwe 
będą dzieci ... i niech wszyscy 
zaśpiewają: “Wesoła nowina” . . 
Panna rodzi Syna! Pokój ludziom do­
brej woli!

15 grudnia Rycerze Niepokalanej 
w swojej rycerskiej siedzibie mieli 
bardzo uroczysty “opłatek”, poczę­
stunek i mini-jasełka. W przepięknej 
atmosferze polskich zwyczajów i tra­
dycji Świąt Bożego Narodzenia przy 
“wigilijnym” stole Rycerze Niepo- 
kalnaje wraz z rodzinami spędzili 
prawie trzy godziny.

Obecnie Rycerze Niepokalanej po- 
zostają na zasłużonych bardzo — dłuż­
szych wakacjach zimowych, podczas 
których mają uzupełnić swoje rycer­
skie kartoteki oraz w ciszy i skupie­
niu oddać się studioum i rozważa­
niom na temat rycerskich zobowią- 
zań- M. Kubel, dyrektorka;

A. Karwowski, sekr.

W sobotę, 12 stycznia, o godzinie 
7:00 wieczorem, we własnej siedzibie 
pod numerem 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się karnawałowy wie­
czór artystyczny przy mikrofonie, na 
który serdecznie zaprasza swoich 
sympatyków i Polonię Wydział Stano­
wy Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Bogaty program artystyczny o cha­
rakterze karnawałowym zaprezentu­
ją znani artyści: Julita Mroczkowska, 
Ref-Ren, Zygmunt Kossakowski, Ste­
fan Wicik, oraz przy fortepianie Hen-

Dyrekcja Polskiego Instytutu Nau­
ki i Kultury w Chicago zawiadamia, 
że od kilku lat prowadzi studia 
uniwersyteckie na wydziale humani­
stycznym i ekonomicznym. Przy In­
stytucie istnieje Oddział Polskiego 
Uniwersytetu na Obczyźnie, w skró­
cie PUNO, z siedzibą w Londynie. 
Polski Uniwersytet na Obczyźnie po­
wstał w 1949 r. i działa na pod­
stawie dekretu prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej. W Chicago działa 
dopiero kilka lat.

Instytut przyjmuje zapisy na jeden 
z wymienionych wydziałów każdego 
dnia z wyjątkiem niedziel.

Szczegółowe informacje udzielają 
wykładowczy PUNO:

Wydział humanistyczny — tel. 
458-6086, w godzinach od 8-ej do 10-ej 
wiecz.;

Wydział ekonomiczny — tel 777-9359 
w godzinach od 8-ej do 10-ej rano 
i w tym samym czasie wieczorem.

Studia trwają 4 lata. Po złożeniu 
wszystkich egzaminów i po napisa­
niu pracy dyplomowej, absolwenci 
otrzymują stopień magistra nauk hu­
manistycznych lub ekonomicznych. 
Po trzech latach nauki obowiązuje 
egzamin i napisanie krótkiej pracy 
dyplomowej, która może być wyko­
rzystana do pracy magisterskiej — 
student otrzymuje stopień bakałarza 
powyższych specjalności.

oprócz tego Instytut łzamierza uru-

Jasełka 
w Polskiej Szkole

Polska Szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego przy par. św. Józefa, zaprasza 
wszystkich na tradycyjne “Jasełka,” 
które odbędą się w środę, 12 stycznia, 

ryk Wawrzyczek.
Po programie, w części towarzy­

skiej jak zwykle obficie zaopatrzony 
bar, kawa, smaczne kanapki i ciasto 
domowego wypieku.

Zapraszamy więc na beztroski wie­
czór artystyczny — towarzyski w mi­
łej i przyjemnej atmosferze.

Po rezerwacje stolików proszę dzwo­
nić na numer: 631-3300, codziennie od 
10:00 rano do 5:00 po południu.

Teresa Samulska — ref. prasowy

Oprócz tego Instytut zamierza uru­
chomić studium prawa i nauk poli­
tycznych.

Informacji w tej sprawie oraz o 
możliwościach uruchomienia stu­
dium informatyki i obsługi kompute­
rów, udziela wydział ekonomiczny.

Warunkiem przyjęcia na pierwszy 
rok studiów jest przedłożenia świa­
dectwa maturalnego szkoły średniej 
w PRL lub równorzędnego dowodu 
ukończenia szkoły średniej w innych 
krajach.

Wszyscy ci, którzy przerwali studia 
w Polsce, po przedłożeniu indeksu 
zostaną przyjęci na ten rok, jaki fi­
guruje w tym dokumencie. Nowy 
semestr rozpoczyna się dnia 2 lutego 
1985.

Przypominamy: na naukę nigdy 
nje jest za późno.

Dyrekcja PINIK — Chicago

Zebranie
Klubu Powiatu Jasło

Miesięczne zebranie Klubu Powiatu 
Jasło odbędzie się w niedzielę, 13 
stycznia, o godz. 2 po poł., w Domu 
Weteranów, Okr. 1 SWAP, przy 1239 
N. Wood Str. Prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie, ponieważ 
mamy wiele ważnych spraw do załat­
wienia.

Józefa Sulimowska — sekr. prot.
Zebranie Klubu 

Przyjaciół Gdańska
W niedzielę, dnia 13 stycznia, o. 

godz. 10:30 odbędzie się zebranie 
członków, przyjaciół i sympatyków 
klubu. Zebranie odbędzie się na Ja­

Z okazji przypadającego stulecia 
Seminarium Polskiego w Orchard 
Lake, Mich, kanclerz Zakładów Nau­
kowych, ks. Stanisław E. Milewski 
wystąpił z apelem o współpracę na 
rzecz godnego uczczenia Jubileuszu 
Stulecia Seminarium. Poniżej poda- 
jemy pełny tekst Apelu.

Kochani Przyjaciele Orchard Lake, 
Niech będzie pochwalony Jezus 

Chrystus!
Ilu z nas szczęśliwie mogłoby prze­

płynąć przez morze życia bez przy­
jaciół?

Kiedy widzimy lub słyszymy sło­
wo “Przyjaciel”, natychmiast przy­
chodzą nam do naszej pamięci ludzie, 
którzy naprawdę byli naszymi przy­
jaciółmi.

Założyciel naszych szkól, ks. Józef 
Dąbrowski nigdy nie dokonałby tego 
wielkiego dzieła bez przyjaciół. Ks. 
Leopold Moczygemba był dla nasze­
go fundatora takim przyjacielem, 
ofiarując mu zebrane fundusze jako 
ziarno, z którego wyrosło to potężne 
dzieło.

Wam Kochani jest znany dobrze 
system opłaty prywatnego szkolnic­
twa w naszym kraju. Możliwość ist­
nienia prywatnych seminariów, kole­
giów i szkól zależy wyłącznie od 
niezbędnych dodatkowych ofiar ludzi, 
którzy wierzą w potrzebę ich istnie­
nia i są związani z nimi węzłem 
miłości Boga i wszystkich innych 
przyczyn, które zachęcają ich umy­
sły, rozpalają ich serca, pociągają 
ich do ofiarności.

Rozpoczęliśmy nasz Rok Stulecia 
dzięki Waszej miłości i Waszej pomo­
cy. Jak życie nasze tak i przyszłość 
ukochanych Waszych i naszych po­
lonijnych szkół i centrów tu w Or­
chard Lake zależy od dalszej opa­
trzności Bożej, której nam nigdy nie 
brakuje, i od Waszego Kochani dal­
szego, wytrwałego wsparcia i pomo­
cy i poświęcenia.

Dlaczego podróże naszego Ojca Sw. 
Jana Pawła II są tak wielkim suk­
cesem? Jedną z przyczyn, to fakt, 
że w każdym kraju ochotnicy i ochot­
niczki w swój szczególny sposób po­
święcają swoją energię, talenty, czas, 
aby przyjazd Ojca Sw. do ich kra­
ju był jak najskuteczniejszy pod każ­
dym względem.

I ja patrzę na Was, Kochani, i wi­
dzę w Was naszych przyjaciół. Je­
dyny Bóg wie, do jakiego stopnia 
nasze istnienie i nasza przyszłość 
zależy od tego, co nam czynicie.

Za każdą modlitwę,, za każde do­
bre słowo, za każdą zachętę, za każ­
dy dar za życia i po śmierci skła­
dam wam w imieniu przyszłych ka­
płanów i przywódców świeckich na­
sze wyrazy wdzięczności i zapew­
niam o pamięci we Mszach św. i 
modlitwach nas wszystkich i Was, 
Kochani, o nie proszę.

Instalacja
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Ratuknowe Szczurowa zapra­
sza wszystkich członków na zebranie 
instalacyjne nowego zarządu, które 
odbędzie się w niedzielę, 13 stycznia, 
o godz. 2:00 po południu, w sali Pla­
cówki 90 SWAP.

Niech każdej ofierze nam przysłanej, 
towarzyszą modlitwy za nas, a szcze­
gólnie w intencji licznych i dobrych 
powołań do stanu kapłańskiego.

Zostańcie z Bogiem.
Oddany sługa w Chrystusie,

ks. St. E.Mielewski. kanclerz

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Wiadomości 

Gminy 87 ZNP 
z Annowa 

Posiedzenia
Poda je się do wiadomości wszystkim 

delegatom i delegatkom, że roczne 
posiedzenie i wybory urzędników 
Gminy 87 ZNP, odbędą się w piątek, 
11 stycznia, w sali Podhalan, pnr. 
4808 S. Archer Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Uprasza się Grupy ażeby nadesłały 
mandaty swoich delegatów na ręce 
sekr. Gm. 87 ZNP, lub dostarczyły 
takowe na posiedzeniu. Prosimy dele­
gatów i delegatki o liczne przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, oraz wybór nowego 
zarządu.

Lottie Poremba — sekr. Gminy
♦ * ♦

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP, zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w rocznym posiedze­
niu oraz instalacji urzędników, jakie 
się odbędzie w niedzielę, 13 stycznia, 
w sali Dorman-Dunn American Le­
gion Hall, pnr. 2127 W. Cermak Road, 
o godzinie 2 po południu.

♦ ♦ ♦
Tow. M. B. Gidelskiej, Nr 179 ZPRK 

przypomina swoim członkom, że 
roczne posiedzenie, połączone z insta­
lacją nowego zarządu, odbędzie się 
w niedzielę, 13 stycznia, w sali Dor- 
man-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Road, o godzinie 
2 po południu.

Zebranie Gr. 1979 ZNP 
Tow. Dzwon Zygmunta 
Przypominamy naszym członkom, 

że posiedzenie Grupy 1979 ZNP Tow. 
Dzwon Zygmunta, odbędzie się w nie­
dzielę, 13 stycznia, o godz. 2 po poł., 
w sali Domu Polskiego im. Juliusza 
Słowackiego, przy 48-mej i Paulina.

Ponieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy wszystkich o 
liczny udział.
Mitchell Marzec — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1991 ZNP 
Tow. Ogniwo Polskie

Posiedzenie Tow. Ogniwo Polskie, 
Grupa 1991 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 17 stycznia, o godz. 7 wieczorem, 
w sali pod adresem: 6105 Fletcher w 
Chicago.

Na posiedzeniu wybierzemy no­
wych urzędników na następną kaden­
cję, a komisarz Okr. 13 ZNP Stani­
sław Scibło odbierze przysięgę od no­
wo wybranego zarządu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność ze względu na ważność tego 
zebrania.

Zygmunt Babrowski — sekr. prot.

Instalacja 
Grupy 843 ZNP

Tow. T. Kościuszki, Grupa 843 ZNP 
zawiadamia, iż posiedzenie oraz in­
stalacja zarządu na rok 1985 odbędzie 
się w środę, 9 stycznia, w sali SPK, 
przy 3242 N. Pulaski Rd., o godz. 7-ej 
wieczorem.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już ód godz. 6.

Ze względu na ważność tego posie­
dzenia prosimy członków o jak naj­
liczniejsze przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Instalacja 
Grupy 771 ZNP

W piątek, 11 stycznia, Tow. Narodo­
wej Korony Polskiej, Grupa 771 ZNP 
odbędzie swoje uroczyste zebranie 
instalacyjne w sali PLAV, przy ulicy 
3024 N. Laramie. Administracja Gru­
py zaprosiła na to zebranie dyrektora 
Kazimierza Musielaka, jak również 
starym zwyczajem, prezesa Gminy 
178 Aleksandra Molla.

Zebranie będzie bardzo krótkie, a 
po instalacji, panie Grupy naszej 
przygotowują wiele miłych niespo­
dzianek oraz tradycyjny od lat i 
zawsze smaczny poczęstunek dla 
wszystkich obecnych.

Ze względu na ważność zebrania, 
jak również ze względu na gości hono­
rowych, prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie.

R. H. Strzelecki — sekr. fin.

o godz. 6:30 wiecz., w sali parafialnej, 
przy 4800 S. Paulina Str.

Zapraszamy rodziców i całą Polo­
nię na to tradycyjne polskie widowi- 

ckowie w sali, pod numerem 3620 W. 
Wolfram SŁ. (obok plebanii). Oma­
wiana będzie sprawa imprezy na bu­
dowę kościoła we Wrzeszcz u-Gdańsku. 
Zarząd gorąco prosi o jak najliczniej­
szy udział zainteresowanych.

Wzorem lat ubiegłych po części ofi­
cjalnej będzie podany obiad.

sko. Z. Marusarz — kier, szkoły Janina Augustyńska—prezeska_______________ Józef Malek — prezes

Wołowy

STEK -i
Od Uda (Round Steak) S
STEK OD ŻEBER. . . . . . . . . . 1.99 Ft

INDYCZE UDKA. . . . . . . . .  39Cfl

59
Ft.

kurze one
NOZKI
(Chicken Legs) Ft.

OGONY WOŁOWE ...99 Cr
WOŁOWA WĄTRÓBKA. 79CFt

Ceresota E-Funt.

MĄKA 5w«rek /Qp
BUMBLE BEE TUNA s.sunc.... 59C >
TIDE PROSEK Do Prania 171 Unc. 5.99 ■
MAZOLA OLIWA Z KUKURYDZY 48unc 2.49

Imperial mm
MARGARYNA RQC
KRAFT SER W Plasterkach 12 Unc. 1.49 _ ■
Raggedy Ann Kwaśna KAPUSTA 2 Funty 79 ^k^F Et.
Dannon JOGURT 2/8-Unc. Pojemn. 1.00

COCA
COLA 8'S H
Gatunku A $
DUŻE JAJKA 49$ Tuzin |

39
Plus 
Dep.

ZIEMNIAKI 1o QQC
(Potatoes) 1 U Worek

ZIELONA KAPUSTA................19Cfl
PASCAL SELER........................25Cfl
ŻÓŁTA CEBULA...........3 Funty 49 C

Wolfschmidt

WÓDKA % litra
Seagram’s . ^^M
7-CROWN WHISKEY % Litra 4.99
BUDWEISER PIWO 6/12-Unc. Puszek 1.99 "
JOHNNIE WALKER RED WHISKEY % Litra 7.99

49 BANANY........................... 4 Funty Za 1 °°
NAVEL , 00
POMARAŃCZE................. 3 Funty Za 1
CZERWONE - „
GREJPFRUTY....................5 Funtów Za 1

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 8 do 13 Stycznia 
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 12 Stycznia, o Godz. 5:00 P.M.

Polski Instytut Nauki
i Kultury w Chicago — P.U.N.O.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50(

A Co Po Genewie?
Koła polityczne w skali prawie całego świata 

z zainteresowaniem wyczekują na wyniki wstęp­
nych narad Sekretarza Stanu Georga Shultza 
i sowieckiego ministra spraw zagraniczych An- 
dreja Gromyki, jakie trwały dwa dni w Ge­
newie. I na pewno jest wskazane, aby właśnie 
już dzisiaj, a więc tuż po zakończeniu spotka­
nia “uśmiechających się panów”, miarodajne 
czynniki rządowe złożyły sprawozdanie społe­
czeństwu. Będzie tumu służyła konferencja 
prasowa, w czasie której prezydent Reagan 
oświetli problemy ewentualnie podjętych zno­
wu przez oba supermocarstwa rokowań roz­
brojeniowych.

Różne wystąpiły już reakcje na spotkanie 
Shultz-Gromyko. Noty optymizmu można było 
obserwować w doniesieniach prasowych, w któ­
rych mówiło się o “przełamaniu lodów”, gdy 
równocześnie obserwatorzy nastawieni pesymis­
tycznie wskazywali, że wymiana uprzejmości 
dyplomatycznych, gesty i uśmiechy bynajmniej 
nie przekreślają podstawowych różnic, jakie 
jak dotąd nie zostały wyrównane.

Istota problemu wiąże się bowiem z różnymi 
spornymi nadal stanowiskami i stąd dowiemy 
się prawdopodobnie z dzisiejszej konferencji 
prasowej w Białym Domu czy można opty­
mistycznie oczekiwać formalnego podjęcia ro­
kowań rozbrojeniowych, czy narady w Gene­
wie położyły podstawy, aby w ramach porząd­
ku dziennego dla przyszłych rokowań znalazły 
się optymistyczne ujęcia.

Chociaż, o dziwo, obie strony w rokowa­
niach genewskich o wznowienie formalnych 
czy też merytorycznych rokowań zachowywały 
się z wielką powściągliwością i nie doszło do 
t.zw. “przecieków”, to jednak sprawozdawcy 
prasowi nie spełniliby swojego zadania, gdyby 
nie próbowali wysuwać przypuszczalnych prob­
lemów spornych.

Toteż odnotujmy te sprawy, jakie przewijały 
się w dotychczasowych omówieniach nowego 
stanu rzeczy, jaki w stosunkach amerykańsko- 
sowieckich powstał po opuszczeniu przez So­
wiety pod koniec 1983 r. stołów konferencyj­
nych we wszystkich dziedzinach rokowań.

Otóż Moskwa bynajmniej nie ukrywała i na­
dal nie ukrywa, że z jej punktu widzenia pre­
zydencki program obronny, określony popular­
nie jako “Star Wars” czy też “Strategie De­
fense Initiative”, będzie blokował podjęcie no­
wych rokowań. Trzeba oczekiwać, że dzisiej­
sza konferencja prasowa Prezydenta oświetli 
tę sprawę.

Jest też sprawa wiarygodności w odniesieniu 
do przyjmowanych ustaleń w rokowaniach, 
które przyniosą konkretne, uzgodnione przez 
obie strony, a korzystne również dla obu stron 
wyniki. Wiadomo z nie tak dawno ujawnio­
nego raportu Washingtonu, że Sowiety po pro­
stu oszukiwały amerykańskiego partnera, jeśli 
chodzi o wprowadzenie w życie różnych usta­
leń objętych przyjmowanymi po trudnych ro­
kowaniach umowami, choćby dla przykładu 
wskazać tu na SALT I i na SALT II (nie ra­
tyfikowany przez Washington).

Trudności w tym zagadnieniu wynikają z 
faktu, że Moskwa oszukuje, a z tej racji bardzo 
bojowo opowiada się przeciw przeprowadzaniu 
takich posunięć weryfikacyjnych, które ujaw­
niałyby oszukańcze manipulacje. Czy więc jest 
sens zawierać nowe układy, które znowu bę­
dą obejmowane cieniami oszukaństwa? Wiado­
mo przecież, że sowieccy manipulanci są do­
brymi specjalistami w zakresie dezinformacji. 
Stąd też nie należy przeceniać opinii, które 
były wyrażane za kulisami narad, jak też w . . . 
barach nawiedzanych przez korespondentów 
prasowych, że nad sesjami Shultz-Gromyko 
nie wisiało “ani napięcie, ani też jowialność”, 
a były one prowadzone “bardzo biznesowo”. 
Oczekiwać trzeba, że i to zagadnienie znajdzie 
swoje echa w dzisiejszej konferencji prasowej.

Wreszcie będziemy żywo zainteresowani od­
powiedzią Prezydenta na ewentualne pytanie, 
w jaki sposób w polityce Washingtonu usta­
lone zostaną gwarancje przeciw atomowemu 
zagrożeniu. Wydaje się, że w tej sprawie trzeba 
z uznaniem przyjąć obronną koncepcję Francji. 
Paryż ujawnił już bardzo otwarcie, że choć 
uznaje potrzebę zmniejszania broni atomowych, 
to jednak jak dotąd nie widzi potrzeby pozby­
wania się własnych sił w tym zakresie.

84 Zgromadzenie Generalne 
Legislatury Stanowej

Dzisiaj, uroczyście, zainaugurowane zostaną 
obrady 84 Zgromadzenia Generalnego Legisla­
tury Stanowej. Zgodnie ze zwyczajem, obrady 
w Senacie stanowym rozpocznie ceremonialnie 
gubernator James Thompson, natomiast w Izbie 
Reprezentantów Jim Edgar.

Wprawdzie nie przewiduje się, aby ustawo­
dawcy stanowi natychmiast przystąpili do pra­
cy, wiadomo jednak, że obecna sesja poświę­
cona będzie w większości sprawom dotyczą­
cym szkolnictwa.

Najpierw ustawodawcy wysłuchają posłania 
X gubernatora Thompsona “o sytuacji Stanu” 

jakie wygłosi najprawdopodobniej 6-go lutego, 
oraz preliminarza budżetowego, jaki zostanie 
przedłożony na początku marca.

Skład Legislatury Stanowej nie uległ zbyt 
wielkim zmianom. Nadal przewagę w obu Izbach 
mają demokraci; w Senacie jest ich 31, nato­
miast w Izbie Reprezentantów —67. W Senacie 
stanowym demokraci nie mają zbyt wielkiej 
przewagi, ponieważ jest tam 28 republikańskich 
senatorów, nieco lepiej wygląda ich sytuacja 
w Izbie, gdzie jest 51 republikanów.

Nie przewiduje się też zmian na kluczowych 
stanowiskach przywódców Legislatury. Nadal 
na czele Senatu stać będzie sen. Philip J. 
Rock, natomiast przywódcą mniejszości będzie 
sen. James “Pete” Philip.

W Izbie Reprezentantów sytuacja przedsta­
wia się podobnie. Stanowisko marszałka Izby 
utrzyma Michael J. Madigan, natomiast przy­
wódcą mniejszości nadal będzie rep. Lee A. 
Daniels.

Oprócz rozstrzygnięcia szeregu bardzo istot­
nych dla naszego stanu praw takich jak np. 
kwestia finansowania przygotowań do Wysta­
wy Światowej jaka ma się odbyć w Chicago 
w 1992 r., czy też załatwienia sprawy zwią­
zanej ze złagodzeniem przepisów regulujących 
pracę banków na terenie stanu, ustawodawcy 
stanowi będą musieli zdecydować się na po­
ważne zmiany w dotychczasowym regulaminie 
szkolnictwa stanowego, a co najważniejsze, 
znaleźć odpowiednie fundusze na finansowa­
nie uchwalonych przez nich zmian.

Specjalna komisja powołana przez Legislatu­
re w celu zbadania sytuacji szkolnictwa i opra­
cowania propozycji reform, proponując zmia­
ny, oszacowała ich koszt na przynajmniej $1.2 
miliardy w okresie trzech lat. Suma to sto­

sunkowo duża, jeśli się weźmie pod uwagę 
trudności finansowe, na jakie co roku natra­
fia nasz stan przy opracowywaniu preliminarza 
budżetowego. Nie wyklucza się więc ewen­
tualności podwyższenia pewnych podatków sta­
nowych, oraz wprowadzenia opłat za usługi.

Legislature będzie musiała podjąć decyzję 
odnośnie reformy szkolnictwa chicagoskiego, 
szczególnie jeśli chodzi o Radę Szkolną. Coraz 
częściej bowiem pojawiają się głosy, aby Rada 
ta była wybierana przez zainteresowanych 
mieszkańców, a nie mianowana przez admi­
nistrację.

Ambitne plany reformy szkolnictwa stano­
wego, polegające na wprowadzeniu szeregu 
nowych programów, a wraz z nimi, dodatko­
wych wymogów wobec absolwentów, jeśli zo­
staną zatwierdzone, zapewnią, że szkoły nasze 
lepiej przygotowywać będą młodzież do przy­
szłego życia w społeczeństwie. Wyższy poziom 
nauczania, uwarunkowany jest jednak odpo­
wiednim przygotowaniem grona nauczyciel­
skiego, co równocześnie zmusza do zastano­
wienia się nad poborami nauczycieli. Wykwa­
lifikowanym, mądrym ludziom, trzeba płacić 
więcej.

Mamy nadzieję, że nasi ustawodawcy uważ­
nie rozważą wszystkie przesłanki, zastanowią 
się nad możliwościami i zdecydują tak, aby 
wszyscy mogli wyciągnąć z reformy szkolnej 
odpowiednie korzyści. Przyszłość młodego po­
kolenia jest bowiem jedną z najważniejszych 
spraw, o jakie powinno troszczyć się każde 
społeczeństwo.

Trzeba jednak bardzo ostrożnie wydawać 
pieniądze społeczne, które powinny przynosić 
korzyści wszystkim mieszkańcom, a nie tylko 
wybranym.

Ustawodawcom stanowym życzymy pomyśl­
nych i owocnych obrad w czasie 84 Zgroma­
dzenia Generalnego. Wierzymy głęboko, że po­
dejmować będą decyzje z pełną odpowiedzial­
nością.

To i Owo
Gigantyczna patelnia o średnicy 10 metrów 

wykonana została w hiszpańskiej miejscowości 
Cornela pod Barceloną. Na dorocznym festynie 
w tej miejscowości 60 kucharzy sporządziło 
dla 16,000 osób ważącą 5000 kg “paellę” — 
narodową potrawę Hiszpanów. Wyczyn ten 
wpisany został do Księgi Rekordów Guinnessa.

nvNl 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Broń 
Dla Afganistanu

NOWY DZIENNIK - Niewiele sły­
szy się teraz o walce Afganów z sowie­
ckim najeźdźcą. Czasami tylko docie­
rają wiadomości o nowych sowieckich 
okrucieństwach i często pesymisty­
czne wnioski, że bohaterska obrona 
przeciwko obecnej okupacji coraz bar­
dziej maleje, głównie na skutek braku 
odpowiedniej broni. Istnieją obawy, 
że pragmatyczny świat zachodni sto­
pniowo pogodzi się z nowym aktem 
sowieckiej brutalności, z dalszym po­
stępowaniem rosyjskiego imperiali­
zmu. W Narodach Zjednoczonych, w 
większości sparaliżowanych stra­
chem przed Sowietami, uchwały doty­
czące Afganistanu nie wspominają 
nawet okupacji sowieckiej, operując 
eufemizmem “obecność obcych wojsk”. 
W polityce międzynarodowej pojawia 
się dążenie do ponownego odprężenia 
z ZSRR, do nowej “detente”.

Opór Afganów jednak trwa i nie 
można dopuścić, aby sprawą niepo­
dległości tego kraju przestała się in­
teresować opinia publiczna wolnego 
świata.

Nacisk wywierany głównie przez 
członków Kongresu Stanów Zjedno­
czonych spowodował, że w ostatnich 
miesiącach rząd prezydenta Reagana 
przeznaczył na broń dla afgańskich 
powstańców 280 milionów dolarów. 
Czyli niemal podwoił dotychczasową 
pomoc.

To jedna nie wystarcza. Podwoje­
nie pomocy bynajmniej nie oznacza, 
że opór powstańców będzie dwukro­
tnie silniejszy. Więcej bowiem niż pie­
niądze znaczy rodzaj pomocy i kto ją 
udziela. Rząd amerykański oskarżony 
był nawet o hipokryzję, że z jednej' 
strony dopomina się o los Afgani­
stanu, z drugiej jednak nie daje po­
wstańcom broni w dostatecznej ilości 
i jakości. Według nieoficjalnych wia­
domości, przeciekających z pograni­
cza pakistańsko-afgańskiego, powstań­
cy dotychczas otrzymali od Stanów 
Zjednoczonych pomoc wartości zale­
dwie 345 milionów dolarów oraz około 
100 min dolarów od krajów arabskich 
z rejonu Zatoki Perskiej.

Niestety, środki te przekazywane 
są za pośrednictwem rządu pakistań­
skiego, który obawiając się protestu 
Moskwy, zakupuje i dostarcza gru­
pom powstańczym broń marnej jako­
ści. Najpoważniejszą częścią dostaw 
jest dawna broń sowiecka, sprzeda­
wana teraz jako demobil przez Izrael 
i Egipt, czechosłowacka sprzed dru­
giej wojny światowej, dalej kałaszni­
kowy produkowane na sowieckich 
wzorach przez Chiny, niedokładne i 
niecelne, a zatem mało nadające się 
do walki podjazdowej.

Tymczasem powstańcom potrze­
bna jest broń rakietowa, a przede 
wszystkim rakiety przeciwlotnicze, 
których w ogóle nie mają. Specjalna 
komisja Senatu amerykańskiego we 
wrześniu stwierdziła, że samoloty i 
śmigłowce sowieckie bezkarnie bom­
bardują obozy powstańcze i rejony ich 
działania. Jedyną obroną przed bom­
bardującymi samolotami mogą być 
pociski rakietowe automatycznie ste­
rowane.

Nasuwa się pytanie, dlaczego taki 
stan jest dotychczas tolerowany? Nie 
wyjaśniono też podejrzeń, że połowę 
broni przeznaczonej dla powstańców, 
albo połowę środków dawanych na ten 
cel, Pakistańczycy zabierają dla sie­
bie. Jeśli jest to prawda, należy na­
tychmiast podjąć stanowczą przeciw- 
akcję.

Błędy wynikają nie tylko z niewła­
ściwego doboru broni dla powstań­
ców. Jeśli rząd amerykański napra­
wdę pragnie im dopomóc, musi postę­
pować bardziej stanowczo, dopoma­
gać w zakupie właściwej broni, szko­
lić powstańców w posługiwaniu się 
nią, zwłaszcza przeciwlotniczą bronią 
rakietową, a wreszcie przekonać Pa­
kistańczyków, że zaopatrywanie pow­
stańców nie może być uważane za 
lukratywny interes. Nie leży w intere­
sie Pakistanu, aby Rosja ostatecznie 
wygrała wojną w Afganistanie.

Takich kroków musimy się doma­
gać od naszego rządu i naszych usta­
wodawców. W przeciwnym razie, o 
walce Afganów będziemy słyszeć co­
raz mniej, aż w końcu sprawa niepod­
ległości tego kraju zostanie przegrana 
albo pójdzie w niepamięć, rzucona na 
łaskę międzynarodowych kompromi­
sów.

Jan Józef Szczepański

Pielgrzymi
“Proszę was, bądźcie ze mną!” 

Te słowa skierowane do rodaków 
przez Karola Wojtyłę w dniu w któ­
rym stał się Janem Pawłem H, zna­
lazły wśród Polaków oddźwięk, jak 
żadne inne wezwanie.

Od sześciu już lat pielgrzymowa­
nie do Rzymu weszło w narodowy 
obyczaj, a plac Sw. Piotra stał się 
jednym z najlepiej znanych Polakom 
miejsc w Europie.

Dzień w dzień przed Dom Polski 
na Via Cassia zajeżdżają autokary 
nie tylko z głównych miast Polski, 
ale i z miejscowości — zdawałoby 
się — beznadziejnie dotychczas od­
ciętych od “wielkiego świata”. Zie­
lonki, Brzesko, Suwałki, Augustów, 
Góra Kalwaria. . . Można by długo 
wymieniać nazwy, pokrywające gę­
stym maczkiem wszystkie regiony 
mapy kraju między Bugiem a Odrą.

Zjawisko w takiej skali i o takim 
zasięgu musi mieć daleko idące kon­
sekwencje. Konsekwencje wielora­
kie, bo i duchowe, i psychologiczne, 
i cywilizacyjne, nie mówiąc o szero- 
gu innych.

O ile mi jednak wiadomo, żaden 
socjolog, żaden politolog ani historyk 
kultury nie zajął się dotychczas tym, 
nie mającym w naszych dziejach 
precedensu, fenomenem.

Każdego dnia setki i tysiące miesz­
kańców małych, polskich miasteczek 
i zapadłych polskich wsi składają 
modlitewny pokłon u grobu św. Pio­
tra, podziwiają kolumnadę Beminiego 
i malowidła kaplicy sykstyńskiej, 
oglądają freski Giotta w Asyżu, odwie­
dzają cmentarz pod Monte Cassino 
gdzie, jakże często, znajdują na mogi­
łach znajome nazwiska, a także— 
co też nie jest bez znaczenia — 
penetrują magazyny Upim i Standy 
oraz rzymskie bazary.

Doświadczają dobrych i złych przy­
gód. Wielu pada ofiarą kradzieży 
na ulicach lub w autobusach. Spoty­
kają się z oznakami sympatii, ale 
czasem i niechęci. Nie czują się jed­
nak w tym obcym otoczeniu zagu­
bieni. Nie tylko dlatego, że opieka, 
jaką otacza ich personel Domu Pol­
skiego i innych polskich placówek 
kościelnych jest życzliwa i sprawna, 
ale dlatego przede wszystkim, że 
mają świadomość głębokiego uzasa­
dnienia swojego przybycia tutaj — 
swojego prawa do tych świątyń, do 
tych miejsc, do tego człowieka, który 
wezwał ich, aby z nim byli.

I to jest istota sprawy. Sprawy, na 
którą spojrzeć należy także od strony 
wzywającego.

Ktokolwiek brał udział w audiencji 
prywatnej u papieża — w jego ka­
plicy lub w bibliotece (a uczestnicy 
tych spotkań nie należą do rzadkich 
wybrańców, liczą się w tysiące) 
musiał odnieść wrażenie prawdzi­
wego, ludzkiego kontaktu — prostej, 
braterskiej bliskości.

Dla każdego jest uścisk dłoni, z 
każdym krótka, lecz osobista rozmo­
wa. Wydaje się to czymś natural­
nym, czymś przychodzącym bez 
wysiłku.

Niewielu zapewne zastanawia się

Watykan
Watykański sekretarz stanu, 

kardynał Agostino Casaroli, wypo­
wiedział się ostatnio w rozmowie z 
dziennikarzami w Rzymie, że będzie 
możliwe nawiązanie kontaktów z Lu­
dową Republkiką Chin oraz z Kościo­
łem katolickim w Chinach, który nie 
jest związany ze Stolicą Apostolską.

Relację na ten temat pt. “Kard. 
Casaroli o kontaktach ź Chinami” 
ogłosił krakowski “Tygodnik Po­
wszechny.”

Na pytanie o znaczenie ogłoszonego 
niedawno listu pasterskiego biskupów 
Tajwanu, w którym przygotowują oni 
swych wiernych na ewentualne przy­
szłe kontakty między Pekinem i Wa­
tykanem, kardynał Casaroli odpowie­
dział:

“Jest to próba. W przeszłości były 
inne próby, które nie zostały przyjęte. 
Proszę pomyśleć o przemówieniu 
Pawła VI w Hongkongu i Jana Pawła 
II w Manili.”

Kardynał zaprzeczył, jakoby istnia­
ła możliwość, by Watykan jeszcze 
przed podjęciem dialogu z Pekinem 
zamknął swoją nuncjaturę na Tajwa­
nie i tym samym niejako “podpisał 
weksel in blanco.”

Mogą wprawdzie istnieć szczególne 
sytuacje historyczne, wymagające 
“niezwykle śmiałych posunięć.” Chi­
ny jednak nie przedstawiają — zda­
niem Kardynała — tego rodzaju wy­
jątkowego przypadku.

Kardynał Casaroli wyraził ubole­
wanie, że nie istnieje do tej pory 
żaden regularny kontakt z Pekinem i

nad tym, jak takie spotkania miesz­
czą się w morderczo pracowitym 
programie zajęć głowy Kościoła Pow­
szechnego. Pozorna łatwość prowo­
kuje i ośmiela.

Niemal każdy pielgrzym z Polski 
przyjeżdża z nadzieją na owo spo­
tkanie — na uścisk dłoni i wymia­
nę kilku słów, które zapamięta się 
do końca życia.

Jest w tym prawdziwa potrzeba 
serca, jest miłość, jaką naród nie 
obdarzył dotychczas żadnego ze 
swoich wielkich synów.

Jest także i zwykły, ludzki snobizm. 
Chwalić się po powrocie, pokazywać 
piękne, błyszczące zdjęcie, na któ­
rym papież, cały w bieli, uśmiech­
nięty serdecznie, pochyla się ku to­
bie i rozmawia z tobą, jak z przy­
jacielem, jak z dawna oczekiwanym 
gościem.

Miłość bywa bezwzględna, a sno­
bizm nawet brutalny. Trzeba po­
myśleć o cenie życzliwej gościnności 
gospodarza. O tym, że dopiero co 
powrócił z dalekiej podróży, której 
każdy dzień był ogromnym, intelek­
tualnym i fizycznym wysiłkiem, że 
już przygotowuje się do następnej, 
że przemawiając na audiencji gene­
ralnej w dziesięciu językach (z tak 
zdumiewającą swobodą) musiał zna­
leźć czas na nauczenie się tych ję­
zyków, że na jego barkach spoczywa 
ciężar odpowiedzialności za losy dzie­
siątków milionów katolików na całym 
świecie, że świat ten żąda od niego 
w każdej chwili jasnej odpowiedzi 
na swoje coraz ciemniejsze, coraz 
bardziej dręczące pytania.

Myśląc praktycznie, należałoby 
dojść do wniosku, że z działalności 
papieża trzeba wyeliminować to wszy­
stko, co nie jest bezpośrednio koniecz­
ne dla sprawowania jego wysokiego 
urzędu.

Ale Jan Paweł II ma swoją skalę 
ważności spraw, nie zawsze pokry­
wającą się z obiegowymi pojęciami. 
Nie rzucił swego wezwania na wiatr, 
pod wpływem chwilowej emocji.

On naprawdę chce, abyśmy z nim 
byli, bez względu na ponoszone z 
tego tytułu trudy. To mu jest po­
trzebne. Jeszcze potrzebniejsze jed­
nak jest polskiemu narodowi, wysta­
wionemu na tak trudne wybory. Na­
rodowi, spragnionemu jak nigdy dro­
gowskazów i autorytetów. I współ- 
czującego zrozumienia.

Nie wdając się więc w analizo­
wanie splotu wiary, miłości, narodo­
wej dumy i zwykłego snobizmu, ani 
w szczegółowe dociekanie wielora­
kich konsekwencji owego ludowego 
spoufalenia z Rzymem — jedno po­
wiedzieć można z całą pewnością: 
nieprzerwana, masowa migracja pol­
skich pielgrzymów do polskiego pa­
pieża jest potwierdzeniem i codzien­
nym umacniamiem się tysiącletniej 
opcji tego narodu. Dowodem pogłę­
biającej się świadomości uczestnic­
twa w chrześcijańskiej wspólnocie.

• * ♦
(Przedruk z miesięcznika “Kronika 
Rzymska” wydawanego przez Dom 
Polski Jana Pawła II w Rzymie.) 

a Chiny
że wszystkie dotychczasowe próby na­
wiązania kontaktu podejmowano 
“jedynie poprzez trzecie osoby.”

Rzecznik rządu w Pekinie wyjaśnił, 
że nie może być mowy o normali­
zacji stosunków z Watykanem, dopóki 
ten uznaje dyplomatycznie Taj­
wan i dopóki nie zmieni swojej dy­
skryminującej postawy wobec ka­
tolików z Patriotycznego Zjednocze­
nia. Patriotyczne Zjednoczenie ze 
swej strony wstrzymuje się, jak do­
tąd, od wszelkich komentarzy wobec 
wypowiedzi kardynała Casaroli.

W najnowszym liście pasterskim bi­
skupów Tajwanu pośrednio wskazuje 
się nawet na możliwość zrezygnowa­
nia przez Stolicę Apostolską z przed­
stawicielstwa dyplomatycznego na 
Tajwanie i nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z rządem w Pekinie. 
Nuncjatura w Pekinie została za­
mknięta w roku 1951. Kontakty po­
przez osoby trzecie, o czym mówił 
kardynał Casaroli, mogłyby być na­
wiązane, na przykład przez arcy­
biskupa Manili, kardynała Jaime Sin, 
który niedawno odwiedził Chińską Re­
publikę Ludową. Na początku tego ro­
ku ma przybyć do Chin, na zapro­
szenie Patriotycznego Zjednoczenia 
Katolickiego, również Matka Teresa 
z Kalkuty. Relacja ta nie jest jednak 
pełna, gdyż coś nie podobało się cen­
zorowi. W tekście mamy klasyczną 
formułkę ingerencji cenzorskiej.

[________ ] (Ustawa z dn. 31 VII81
r., O kontroli publikacji i widowisk, 
art. 2, pkt. 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, 
zm,: 1983 Dz. U. nr 44 poz. 204)].
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WYNIK BEZBRAMKOWY 
W MECZU GRECJA—BELGIA 
Po ostatnich meczach piłkarskich w 

ramach eliminacji do mistrzostw 
świata szanse drużyny polskiej ostat­
nio się wyrównały, gdyż faworyci 
stracili ponownie punkty. Polska re­
prezentacja zaledwie zremisowała z 
Albanią, zaś reprezentacja Belgi roze­
grała bezbramkowy mecz w Atenach 
z reprezentacją Grecji, która również 
— pomimo porażki z Polską — li­
czyła na odegranie poważniejszej roli 
w tej grupie.

Tegoroczne mecze eliminacyjne do 
mistrzostw świata w grupie I będą 
bardziej ciekawe niż początkowo przy­
puszczano.

Polską reprezentację dość surowo 
oceniła prasa po meczach z Grecją 
i remisowym spotkaniu z Albanią.
Gdyby tą samą miarą mierzyć re­

prezentację Belgii, to na pewno nie 
zasłużyła na wyższe noty. Jeżeli obie 
drużyny nie poprawią formy, nie bę­
dą mogli być uważane za faworytów 

cznia 1985 roku.
Wyniki: Włókniarz Pabianice-Polo- 

nia Warszawa 86:47 (32:20), AZS Ka- 
towice-Lech Poznań 73:71 (41:37), 
Spójnia Gdańsk-Wisła Kraków 76:103 
(35:50), Stal Brzeg-ŁKS Łódź 67:76 
(31:42), Slęza Wrocław-Czami Szcze­
cin 87:51 (43:31), AZS Poznań-ROW 
Rybnik 90:77 (41:26).
1. Wisła 10 2 22 1011—799
2. ŁKS 9 3 21 932—839
3. Slęza 9 3 21 982-809
4. AZS (P) 8 4 20 923—809
5. Czarni 7 5 19 835—836
6. Spójnia 6 6 18 922-891
7. Lech 6 6 18 922-891
8. Włókniarz 4 8 16 763—817
9. Polonia 4 8 16 798—877

10. Stal 4 8 16 787-799
11. ROW 3 9 15 733—847
12. AZS (K) 2 10 14 651—999

ZMIANA LIDERA
W EKSTRAKLASIE

SI A TKARZY POLSKICH 
Siatkarze Stali Stocznia dotychczas

grupy I.
Na boisku w Atenach obie drużyny 

miały kilka doskonałych okazji na 
zdobycie kilku bramek, ale nie wyni­
kało to jednak z ofensywnej gry Bel­
gów, ani z nadzwyczajnej postawy 
zespołu greckiego. Popełniano masę 
błędów na zielonej murawie i trudno 
było rozpoznać gości — świetny zes­
pół z mistrzostw Eurpy we Francji, 
grizip Francuzi zdobyli mistrzostwo. 
Od mistrzostw Europy upłynęło zale­
dwie pół roku, a gra Belgów całkiem 
inna, pomimo, że zawodnicy ci sami.

Zespół grecki grał gorzej niż w piew- 
szej połowie meczu z Polakami w Za­
brzu. Wynik spotkania z Belgią na 
boisku Aten nie był przesądzony do 
końcowego gwizdka sędziego, pomi­
mo że gospodarze mieli więcej okazji 
do zdobycia bramek. Nie miał szczę­
ścia w tym meczu Tasso Mitropoulos, 
po strzale którego piłka trafiła w po­
przeczkę. Doskonale zagrał w bram­
ce belgijskiej Jean Marie Pfaff, któ­
ry tylko śledził lot piłki strzelonej 
przez Mitropoulosa. Ale wcześniej 
nie wykorzystał doskonałą okazję Enzo 
Scifo, który uciekł obrońcom greckim, 
ale na przedpolu karnym jakby zdę­
biał i stanął w miejscu. Tam Nikos 
Saraganis z dziecinną łatwością ode­
brał mu piłkę.

35 tys. widzów nie miało co oklas­
kiwać w tym ważnym spotkaniu, gdyż 
zabrakło zdobytych bramek, pomimo 
że obaj trenerzy obiecali atak na całej 
linii. Belgowie nie mieli nawet dwóch 
napastników, umiejących skuteczenie 
strzelać na bramkę. Scifo zmarnował 
nie tylko pozycję “sam na sam” z 
bramkarzem Claesens, również w in­
nych wypadkach nie był lepszy.

Kierownictwo drużyny greckiej rów­
nież nie było zadowolone z wyniku 
spotkania, gdyż chciało odgrywać po­
ważną rolę w grupie eliminacyjnej. 
Po porażce z Polską w Zabrzu i ostat­
nim remisie w Atenach mają na to już 
niewielkie szanse. Wierzyć należy, że 
w biężącym roku mecze grupy I bę­
dą bardziej ciekawsze.

tylko raz zdołali pokonać w ligowym 
meczu zespół AZS Olsztyn.

W piątek w Szczcinie dokonali tego 
po raz drugi, chociaż Stal wystąpiła 
bez rozgrywającego Romana Borówki, 
'Zdyskwalifikowanego za niesportowy 
tryb życia. Janusz Wojdyga i Walde­
mar Kasprzak radzili sobie jednak do­
brze z blokiem olsztynian i Stal wy­
grała 3:1 (15:8,10:15,15:11,17:15).

W meczu “dawnych sław” Legia 
wygrała we Wrocławiu z Gwardią 
3:2 (11:15, 15:7, 17:15, 7:15, 16:14). 
Spotkanie było bardzo zacięte, ale po­
ziom przeciętny.

Drużyna Resovii, po “wpadce” w 
Warszawie, odniosła dwa cenne zwy­
cięstwa we własnej sali i awansowała 
na pierwsze miejsce w tabeli.

W czwartek rzeszowianie pokonali 
3:2 (15:11, 12:15, 15:11, 10:15, 15:7) 
Płomień Sosnowiec. W Resovii naj­
lepszymi zawodnikami byli Zbigniew 
Zieliński i Aleksander Cżapor, a w 
Płomieniu — Marian Kardas i Wie­
sław Dziura.

Dwa mecze wygrali także siatkarze 
Czarnych Radom. W środę walczyli 
przez pięć setów z Płomieniem, w 
czwartek pokonali Beskid Andrychów 
w trzech setach (15:13, 18:16, 15:13), 
ale spotkanie było równie zacięte.

W spotkaniu dwóch najsłabszych 
drużyn ekstraklasy Chełmiec Wał­
brzych wygrał z Resursą Łódź 3:1 
(15:8,15:6,10:15,15:12).

1. Resovia 9: 4 22 34-20
2. AZS 9: 3 31 31-18
3. Legia 8: 5 21 29-20
4. Płomień 8: 5 21 28-22
5. Stal 8: 4 20 26-15
6. Czarni 6: 7 19 28-26
7. Beskid 6: 7 19 23-31
8. Gwardia 4: 8 16 20-27
9. Chełmiec 4: 8 16 18-29

10. Resursa 1: 12 14 10-37

* » *
APEL KOMITETU 
OCHRONY ALP 

“Międzynarodowy Komitet Ochro-
MALTA - RFN2:3

Na boisku w La Valecie rozegrano 
kolejny eliminacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata Meksyk-86, w któ­
rym Malta przegrała z Niemcami 
Zachodnimi tylko 2:3, do przerwy wy­
nik 1:1. Bramki dla Malty zdobyli: 
Carmel Busittil i George Xuereb, dla 
Niemiec Zachodnich Karl-Heinz Foe- 
ster, Lothar Malthause i Uwe Rahn.

• * *
POLSKIE KOSZYKARKI 
JUŻ ODPOCZYWAJĄ

Gdyby nie wynik katowickiego me­
czu, można by powiedzieć, że II runda 
spotkań koszykarek I ligi rozpoczęła 
się zgodnie z normą. Faworytki wy­
grały co miały wygrać i to na ogół 
bardzo pewnie.

Prowadząca w tabeli, krakowska 
Wisła nie miała kłopotów w Gdańsku 
z chimeryczną w tym sezonie Spójnią. 
Również ŁKS w Brzegu ze Stalą nie 
trudził się zbytnio, a Slęza we Wro- 
całwiu z rewelacją tegorocznych roz­
grywek, Czarnymi Szczecin. Jak 
można było przewidzieć AZS Poznan 
pokonał u siebie ROW Rybnik. Szcze­
rze mówiąc, nie liczyliśmy także na 
sukces Polonii w Pabianicach, ale za­
skoczyły naś rozmiary porażki dru­
żyny stołecznej.

Do sensacji doszło, jak się rzekło, 
w Katowicach, gdzie miejscowy AZS 
odniósł drugie zwycięstwo w lidze nad 
znakomicie spisującym się do nieda­
wna Lechem. Wiemy, że poznanianki 
grają bez kilku czołowych zawodni­
czek, ale nie sądziliśmy, że mogą ulec 
najsłabszemu zespołowi w ekstrakla- 
sic.

Teraz w rozgrywkach nastąpi przer­
wa. Ich wznowienie nastąpi 12 sty­

ny ALP” (CIPRA), to organizacja 
zrzeszająca stowarzyszenia ekologi­
czne 7 krajów europejskich: RFN, 
Frnacji, Włoch, Lichtensteinu, Jugo­
sławii, Austrii i Szwajcarii.

Władze CIPRA zwróciły się z ape­
lem do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, aby w przyszłości zi­
mowe igrzyska olimpijskie nie odby­
wały się ze szkodą dla przyrody. Pro­
ponuje się, aby zimowe olimpiady 
przyznawać tylko tym regionom, któ­
re posiadają już niezbędne stałe urzą­
dzenia sportowe. Idzie przede wszy­
stkim o ochronę rejonów położonych 
w pobliżu parków narodowych oraz 
rezerwatów przyrody.

• •

PORAŻKI POLSKICH 
PIŁKAREK RĘCZNYCH

W Halle rozpoczął się międzynaro­
dowy turniej w piłce ręcznej kobiet — 
rywalizacja toczy się w grupie drużyn 
klubowych oraz reprezentacji mło­
dzieżowych. Uczestniczące w tej im­
prezie drużyny Polski i Katowic prze­
grały pierwsze swoje mecze.
Wyniki:

Turniej reprezentacji: NRD “A” — 
Polska 16:15 (8:8), Bułgaria — Pol­
ska 15:14 (10:9), NRD “A” - NRD ‘B” 
17:10 (9:5), Rumunia — CSRS 18:12 
(10:6), CSRS— NRD “B” 19:19 (11:9).

Turniej drużyn klubowych: SC Ma­
gdeburg — Katowice 17:14 (10:5),NRD 
(juniorki) — Katowice 18:17, SC Ma­
gdeburg — Iskra Partizanckie (CSRS) 
16:15 (8:7), NRD (jun.) - Iskra 16:14 
(9:6), Stiinta Bacau — Hallorein Hale 
21:13 (10:9), Vorwaerts Frankfurt — 
Stiinta 17:15 (7:8), i Vorwaerts — Hal­
loran 17:10 (9:4).

NAKOURA, LIBAN — Zdjęcie delegacji izraelskiej na rozmo­
wach w sprawie wycofania wojsk izraelskich z Libanu, w ostat­
nim dniu 10 rundy tych rozmów, 17 grudnia 1984 r. (UPI)

McKinney Wins World Cup Slalom
In Yugoslavia

Maribor, Yugoslavia. (UPI) — Ta­
mara McKinney scored the first U.S. 
women’s World Cup ski victory of the 
season last Saturday, becoming the 
llthd different Winner in 11 women’s 
Cup Races this season.

McKinney, last season’s slalom 
champion, skied the icy slalom course 
at this resort in northern Yugoslavia 
in 1 minute 24.06 seconds. Olga Char- 
vatova of Czechoslovakia was second 
—her best finish of the season—with 
a time of 1:24.24. Brigitte Gadient 
of Switzerland was third in 1:24.57.

The 877-foot course, with a verti­
cal drop of 461 feet, wound through 
47 gates in the first run and 49 in 
the second.

The victory moves McKinney, a 22- 
year-old from Lexington, Ky., into fourth 
place in the overall World Cup stand­
ings. West Germany’s Marina Kiehl, 
a downhiller and giant-slalom specialist, 
remains atop the overall list with 
88 points, followed by Erika Hess of 
Switzerland and Elisabeth Kirchler of 
Austria.

“I used the holidays for practicing, 
and the result showe up in Maribor, 
McKinney said. “I am exeptionally 
happy, since I’d been skiing below 
par.”

McKinney finished the first heat 
in fifth place, and said she had skied 
cautiously. “Actually, when I dropped

Chicago Park District 
Ice Skating 

Season Begins
The Chicago' Park District will pro­

vide 153 outdoor ice skating rinks 
as the weather permits, announced 
Edmund L. Kelly, general superin­
tendent. Landscape crews will begin 
spraying play slabs and concrete ten­
nis courts when the ground is suf­
ficiently frozen. This proces usually 
takes three to four days of sub-freezing 
weather. There will be 126 general 
skating areas and 27 designated for 
playing hockey.

Most of the skating locations are 
within walking distance of a field­
house or other park building.

Skating will also be permitted on 
the Lincoln Park lagoon after it has 
been determined that ice has frozen 
hard to a minimum of six inches. 
The lagoon skating will be monitored 
for safety, and warning signs are 
posted as to ice conditions in English 
and Spanish.

Special Olympics 
Winter Games 
At Horner Park

out twice (from races) in December, 
when I risked too much, it taught 
me a lesson,” she said. “In the se­
cond run, I never had a choice. Attack 
was the only winning weapon.”

Olympic slalom champion Paoletta 
Magoni of Italy had a disappoint­
ing second run. She led after the 
first heat but then had trouble with 
the hard icy course.

Magoni ended up in seventh place. 
Charvatova, with two consistent runs, 
moved from third do second, and 
Gadient moved up from sixth place.

“Up to now, I’ve been good in 
difficult races,” Magoni said.

McEnroe Wins 
Vegas Tourney

Las Vegas (UPI)— It wasn’t exactly 
Wimbledon, but John McEnroe didn’t 
care. McEnroe scored a 7-5,6-0 victory 
last Saturday over Guillermo Vilas 
and captured the $200,000 first prize 
in the Challenge of Champions in 
Las Vegas.

McEnroe, who reportedly was gua- 
ranted another $200,000 to appear in 
the tournament needed just 68 minutes 
to dispose of Vilas in the final of 
the eight-player, round-robin event. 
McEnroe broke Vilas’ service six 
times.

“They don’t pay us this kind of 
money at Wimbledon,” said McEnroe, 
who also received $40,000 for winning 
all four of his matches. “It’s not some­
thing we should do every week, but 
every once in a while it’s good.”

WORLD DOUBLES
In World doubles matches — Ken 

Flach and Robert Seguso topped Sandy 
Mayer and Wojtek Fibak 4—6, 7—6, 
6—4 to reach the final in London. 
They’ll face Heinz Gunthardt and Ba­
lazs Taroczy, who were 6—4, 3—6, 
6—3, 6— winners over Kevin Curren 
and Steve Denton.

Daley Plaza 
Opens For Ice Skating 

Ice skating with a view is now open 
to skaters at the Park District’s Daley 
Bicentennial Plaza, 337 E. Randolph 
near Lake Shore Drive.

The 80 by 130’ rink, equipped with 
coolant piping and lights, will be open 
daily until March 1, said Sue Oleksey, 
park supervisor.

Daily operating hours are 9 a.m. to 
9:30 p.m., Monday thru Friday and 
9 a.m. to 6 p.m. on weekends. Ameni­
ties include piped in music and an 
inside wanning area with vending 
machines and locker facilities.

Fees are one dollar for adults and 
50 cents for youngsters age 14 and 
under. Senior citizens are admitted 

Led by former Chicago Black 
Hawks stars Keith Magnuson and 
Stan Mikita, the Chicago Area Special 
Olympics Winter Games will get 
underway at 10 a.m. on January 16, 
at Horner Park, 2741 W. Montrose 
Avenue.

The Chicago Park District, sponsor 
of the Games, expects 500 competitors 
ranging in age from 8 to 60 years 
to compete in Alpine and Nordic- 
style skiing, downhill wheelchair 
racing, broomball, snow-shoeing, 
tubing, snow sculpture and tug-of- 
war.

In the downhill wheelchair race, 
the contestants, their chairs attached 
to a sled, race against the clock as 
do the skiers in the Alps.

With a purely sportive posture in 
mind, there will also be dog-sledding 
and snowmobiling.

The winners of the competitive 
events will represent the Chicago 
Area at the Illinois State Special 
Olympics to be held in Galena, Illi­
nois on January 30-February 1.

Special Olympics is co-sponsored 
by the Chicago Park District, Special 
Children’s Charities, the Joseph P. 
Kennedy, Jr. Foundation and Illinois 
Special Olympics.

free. Skate rentals are also available 
at the same rate schedule as admis­
sion. For more information call the 
Daley Bicentennial Plaza at 294-4790.

WOMINS MtOICAl

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ:

725-0200 
5086 N. ELSTON

Polska Książka 
w Polskim Domu 

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano-4 Po Poł.

Bociany Też Się Rozwodzą
Pod patronatem Międzynarodowej 

Rady Ochrony Ptaków, odbył się w 
1984 roku w Europie powszechny spis 
bocianów.

W Polsce wyniki spisu wypadły bar­
dzo optymistycznie. Jeśli bowiem 
ubiegłoroczny spis, na przykład na te­
renie RFN wykazał spadek ilości par 
bocianów z ponad 4.000 jeszcze 50 lat 
temu do... około 700 par w tym roku, 
a w Danii i Holandii ilość par tych 
ptaków ocenia się na około 15, to w 
Polsce spis wykazał 25.000 par, a nie 
są to jeszcze cyfry ostateczne, bo­
wiem dane z województw zachodnich, 
płn .-zachodnich i północnych są je­
szcze w opracowaniu.

Spis w którym oprócz zawodowych 
ornitologów brało udział niemal 20,000 
ochotników, w tym bardzo wielu soł­
tysów, przyniósł mnóstwo ciekawych 
informacji. Jak twierdzi kierujący spi­
sem p. Piotr Profus z Zakładu Ochro­
ny Przyrody i Zasobów Naturalnych 
Polskiej Adademii Nauk w Krako­
wie — 60 procent gniazd bocianich 
usytuowanych jest obecnie między 
Wisłą a Bugiem.

Bocian jest w zasadzie ptakiem ni­
zinnym ale tegoroczny spis wykazał,

Geolodzy Przewidują 
Wybuch Wulkanu 

Kilauea
Volcano, Hawaje (UPI) — Geolodzy 

twierdzą, że lada chwila może nastą­
pić 29 wybuch wulkanu Kilauea, który 
rozpoczął obecną serię swoich erup­
cji w dniu 3 stycznia 1983 r.

Ostatni 28 wybuch miał miejsce 
3 grudnia 84 r., kiedy to liczący 3,660 
stóp wysokości wulkan wyrzucił w 
powietrze na 1,600 stóp tony lawy. 
Pokryła ona przestrzeń w odległości 
12 mil od jego krateru.

Nowa erupcja je zdaniem wul- 
kanologów nieunikniona, nie wiedzą 
oni jednak jak szybko nastąpi.

Nie zaobserwowano jeszcze wytry­
sku lawy ani nie zarejestrowano to­
warzyszącego zazwyczaj wulkanicz­
nych erupcji trzęsienia ziemi.

Kilauela położony jest po wschod­
niej stronie innego czynnego wulkanu 
Hawaii, wysokiego na 13 tys. stóp 
Mauna Loa.

Wyodrębnienie 
Substancji 

Pobudzającej Wzrost
Boston (UPI) — Naukowcy wy­

odrębnili specjalną substancję sty­
mulującą działanie regulującego 
wzrost hormonu. Substancja ta powo­
duje, że dzieci, u których proces 
wzrostu przebiega wolnej niż normal­
nie, mogą w rezultacie zastosowania 
zastrzyków z tą substancją osiągnąć 
wzrost prawidłowy.

Substancja ta jest naturalnym pro­
duktem pewnej partii komórek móz­
gowych i dopiero w ostatnim czasie 
udało się dokonanie jej syntezy w 
warunkach laboratoryjnych.

Około 200 tys. dzieci w USA cierpi 
na zwolnienie lub zahamowanie pro­
cesu wzrostu z powodu nieprawidło­
wości w pracy hormonów.

Do tej pory w celu znormalizowa­
nia procesu wzrostu u dzieci z za­
chwianą równowagą hormonalną sto­
sowano hormon wzrostu w czystej 
formie a nie substancję powodującą 
jego wzmożone działanie. Nowe od­
krycie może spowodować obniżenie 
się kosztów leczenia dzieci z pro­
blemem zwolnionego procesu wzra­
stania.

że wzrosła ilość bocianów na Pod­
karpaciu i przedgórzu sudeckim! 
Jak obliczono jest obecnie w Polsce 
około 300 gniazd usytuowanych powy­
żej 300 m nad poziomem morza.

W woj. zamojskim zaobserwowano 
około 900 zasiedlonych gniazd bocia­
nich, ale na bagnach biebrzańskich 
niestety ilość par bocianów uległa 
zmniejszeniu. Jeszcze w latach sześć­
dziesiątych, liczono w Polsce 94 miej­
scowości gdzie gniazdowało 10 lub 
więcej par bocianów.

Dzisiaj jest ich o wiele mniej. Mimo 
to są miejscowości ulubione przez bo­
ciany, jak np. Klejnowo koło Bra­
niewa gdzie gniazduje 15 par, w Tar­
gowic Wielkim koło Zambrowa — 20 
par, a, w Kłopocie nad Odrą aż 31 
par bocianich. Bywa jednak i tak, 
jak w Samowiczach nad Bugiem, gdzie 
40 lat temu notowano 70 par, a dziś już 
tylko 11 par bocianów.

Spadek pogłowia tych sympaty­
cznych ptaków jest zależny od kilku 
przyczyn. Po pierwsze, bociany zimu­
jące w Afryce mają ostatnio bardzo 
złe warunki bytowania, a związane 
jest to z katastrofalną suszą, która 
nawiedziła niektóre rejony Afryki.

Brak wilgoci niszczy owady, które 
są pożywieniem bocianów a niemałą 
rolę w tym odgrywają również środki 
chemiczne wchodzące coraz częściej 
do rolnictwa krajów afrykańskich. 
Osłabione ptaki lecące następnie oko­
ło 10.000 km padają z wyczerpania...

Innym czynnikiem, nie sprzyjają­
cym bocianom, jest szeroko stosowa­
na u nas melioracja. Bagińska i pod­
mokłe łąki to ulubione tereny żero­
wania bocianów. Warto przy tym do­
dać, że para bocianów w sezonie zjada 
około... 250 kg pożywienia.

Młody bocian od momentu pierw­
szych lotów, potrafi zjeść do 40 kg. 
pożywienia przy czym musi ono być 
pełnowartościowe. Mało kto wie na 
przykład, że bociany wolą w swoim 
jadłospisie nornice, które zawierają 
najwięcej tłuszczów i środków ener­
getycznych zwłaszcza dla młodych.

Stosowane w rolnictwie insektycydy, 
mają fatalny wpływ na rozmanażanie 
się bocianów. Wiele jaj niszczeje, a 
młode chorują i padają.

— Mimo to nie należy wpadać w 
pesymizm — mówi p. Profus — nie 
ma bowiem stałej tendencji spadko­
wej populacji bocianów w Polsce. Są 
dla tych ptaków lata lepsze i gorsze, 
obecnie przeżywają one pewien kry­
zys. .. jak my.

Na zakończenie kilka ciekawostek. 
Jak się okazuje bociany zaczynają 
odstępować od zasady współżycia z 
jedną partnerką... “Rozwodzą się” 
w sezonie, przy czym zdarza się, że 
to... bocianica przepędza męża i znaj­
duje nowego, samotnego partnera. 
Coraz więcej par ogranicza się do... 
jedynaków!

Podczas gdy jeszcze w 1910 r. w 
Polsce jedna tylko para bocianów 
gniazdowała na słupie linii elekty- 
cznej, dziś około 10 procent par gnia­
zduje na slupach linii elektrycznych.

Bociany mają czasem dziwne upo­
dobania przy zakładaniu gniazd. W ta­
kim na przykład Pieściu Solnym, 
gniazdo zbudowały na... wysokim 
grobowcu zaś w Sokolicy koło Barto­
szyc było na kościele. .. 7 gniazd bo­
cianich ! Jak poinformowano w Zakła­
dzie Ochrony Przyrody PAN w Kra­
kowie przewiduje się w przyszłym roku 
uzupełniające spisy bocianów w kilku 
województwach.

Fabryka w Grodzisku 
Mazowieckim

Polfa (Grodzisk Mazowiecki) emi­
tuje rocznie 423 t metanolu, 232 t 
pyłów, 112 t tlenku azotu, 57 t ben- 
zanu, a nonadto amoniak, chlorowo­
dór oraz enek węgla. Do przepły- 
jącej przez teren zakładu rzeki Mro- 
wny wpływa 8,224 m sześć, niedo- 
czyszczonych ścieków. Zakład płaci 
z tego tytułu kary 25-30 min złotych 
rocznie.

(NaC.O.D.nle wysyłamy)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdliwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

4^ OSTATNIE EGZEMPLARZE ~
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Otwarcie Drogi
Do Porozumienia

ciative — “wojny gwiezdne”). Pomi-

BHOPAL, INDIE — Zdjęcie z 17 grudnia. Mieszkańcy miasta w 
prowizorycznych schronieniach, czekają, kiedy będą mogli 
bezpiecznie wrócić do swych domów. (UPI)

A* Duchowy Przywódca 
Zielonoświątkowców

W Sowieckim Szpitalu Więziennym

Śmierć Była 
“Mniejszym Złem ”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zarówno sprawę pocisków wystrzeli­
wanych z Ziemi w kosmos jak rów­
nież wystrzeliwanych ze znajdujących 
się w kosmosie satelitów. Sekretarz 
stanu powiedział, że dokładny czas 
i miejsce spotkań zostaną ustalone 
w ciągu najbliższego miesiąca. Odbę­
dzie się to drogą dyplomatyczną.

Administracja washingtońska jest 
bardzo zadowolona z wyniku nego­
cjacji genewskich, gdyż świad­
czy on o dobrej woli Sowietów w 
nawiązaniu ponownego dialogu z Za­
chodem. Porozumienie to zadawala 
również Kreml, gdyż Stany Zjedno­
czone zgodziły się objąć rokowaniami 
plan obrony z kosmosu znany jako 
“wojny gwiezdne”.

Podczas wieczornej konferencji 
prasowej Shultz podkreślił jednak, 
że Stany Zjednoczone nie wyraziły 
zgody na moratorium dotyczące ba­
dań nad SDI (Strategie Defense Ini-

Czy Exodus Żydów 
z Etiopii Będzie 

Miał Dalszy Ciąg?
Jerozolima (UPI) — Premier Iz­

raela Szymon Peres zobowiązał się 
do wznowienia akcji przewożenia 
etiopskich Żydów. Przerwanie dotych­
czas prowadzonej skrycie akcji spo­
wodowane zostało wyjawieniem infor­
macji na temat tzw. “Operacji Moj­
żesz”.

Peres zapowiedział, że podjęte zo­
staną wszelkie wysiłki, by sprowadzić 
do kraju wszystkich Żydów z Etio­
pii.

Mimo że nie doszło do oficjalnego 
jawnienia tajnej “Operacji Mojżesz”, 
to rząd izraelski i pseudorządowa 
agencja, zajmująca się przewożeniem 
etiopskich Żydów, zarzucają sobie na 
wzajem fakt przecieku informacji, co 
w konsekwencji doprowadziło do prze­
rwania “Operacji Mojżesz”.

Przebywający już na terytorium Iz­
raela uchodźcy etiopscy oskarżają 

mo sukcesu genewskich rozmów 
między obydwoma państwami istnie­
ją w dalszym ciągu istotne różnice 
poglądów. •

Członkowie amerykańskiej delega­
cji byli pozytywnie zaskoczeni wyni­
kiem negocjacji, gdyż ze względu 
na wyrażoną wcześniej przez Zwią­
zek Sowiecki sztywną postawę wobec 
zagadnienia obrony z kosmosu nie 
wierzyli oni w tak łatwe osiągnięcie 
porozumienia.

Źródło podaje, że gdy sekretarz 
Shultz przedstawił stanowisko wa- 
shingtońskiej administracji wobec te­
go zagadnienia, Gromyko robił “sar­
kastyczne i złośliwe” komentarze. 
Delegacja była więc przygotowana 
na najgorsze. W pewnym momencie 
członkowie amerykańskiej delegacji 
odnieśli wrażenie, że Gromyko ma 
zamiar opuścić salę konferencyjną 
— powiedział towarzyszący Shultzowi 
dyrektor Agencji do Spraw Kontro­
li Broni i Rozbrojenia, Kenneth L. 
Adelman. Sowiecki minister zmienił 
jednak zamiar i powiedział, “zga­
dzamy się na prawo do nie zga­
dzania się”.

W Wyniku Pomyłki
PCP Stało Się Legalne 

w Kalifornii
San Francisco (NYT) — Z powodu 

błędu w najnowszym uzupełnieniu do 
prawa stanowego Kalifornii regulu­
jącego dystrybucję lekarstw i innych 
substancji chemicznych, legalna stała 
się sprzedaż niebezpiecznego środka 
halucynogennego PCP znanego rów­
nież pod nazwą “angel dust.”

W nowym wydaniu prawa środek 
ten został błędnie zaklasyfikowany.

Ponieważ naprawienie pomyłki mo­
że zająć do 6 tygodni, zaambaraso- 
wane władze stanowe pocieszają się, 
że prawo zabraniające posiadania 
PCP zostało wydrukowane bez błędu.

“Angel dust” powoduje agresywne 
zachowanie i halucynacje.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

strony. Wtedy Piotrowski zdecydował 
się na bezprawną akcję przeciwko 
księdzu, co — zdaniem oskarżonego — 
było w przedstawionym kontekście 
mniejszym złem.

Piotrowski w czasie przesłuchania 
szczegółowo opowiadał o tym, jak bił 
ks. Popiełuszkę. “Ostatni raz uderzy­
łem tuż przy głowie i wtedy on upad! 
na ziemię przy bagażniku samocho­
du. Wówczas doszło do katastrofal­
nych wydarzeń” — spokojnie stwier­
dził Piotrowski. Przy czym uzupełnił 
swoje oświadczenie komentarzem, że 
stracił panowanie na sobą, kiedy kie­
rowca samochodu, z którego uprowa­
dzony został Popiełuszko, uciekł wy­
skakując z jadącego samochodu 
“bezpieki.” Piotrowski sugerował, że 
ksiądz był sam sobie winien, ponieważ 
stawiał opór. Gdyby wszystko poszło 
zgodnie z planem, oświadczył Pio­
trowski, księdzu nic by się nie stało. 
Według zeznań oskarżonego, do uży­
cia siły doszło z powodu kilkakrot­
nych prób ucieczki ks. Popiełuszki.

Największe sprzeczności w zezna­
niach Piotrowskiego dotyczą sprawy 
wydania rozkazu. Początkowo oskar­
żony powoływał się na ministra, po­
tem na swojego bezpośredniego prze­
łożonego.

W pierwszej wersji Piotrowski 
przytoczył rozmowę z płk. Pietruszką 
i gen. Płatkiem. Z rozmowy tej wyni­
kało, że Pietruszka zapewnił, że de­
cyzja o porwaniu zapadła na wysokim 
szczeblu władzy: “Nie muszę wam 
mówić, koledzy, że ta decyzja przy­
szła z góry” — miał powiedzieć Pie­
truszka, wskazując przy tym palcem

Protest Przeciwko 
Wizycie w RPA 

Sen. Kennedyego
Johannesburg, RPA (UPI) — Poli­

cja musiała otoczyć zwartym kordo­
nem opuszczającego budynek Rady 
Związków Zawodowych Afryki Połud­
niowej sen. Edwarda Kennedy’ego. 
Kennedy przybył do Republiki Połud­
niowej Afryki w celu odbycia roz­
mów z czarnymi przywódcami związ­
ków.

Demonstrujący przed budynkiem 
rady wznosili okrzyki “Kennedy nie 
chcemy cię tutaj”. Jedna z osób bio- 
rących udział w demonstracji została 
aresztowana.

Organizatorem protestu była grupa 
radykalnych działaczy murzyńskich 
znaną pod nazwą AZAPO. Grupa ta 
sprzeciwia się wizytom w RPA przy­
wódców politycznych innych państw.

Wcześniej podczas obiadu Kennedy 
powiedział 600-osobowej grupie po- 
łudniowo-afrykańskich byznesma- 
nów, że RPA znajdzie się w izola­
cji o ile nie wywrą oni nacisku na 
rząd w Pretorii, aby podjął kroki 
dotyczące rezygnacji z polityki se­
gregacji rasowej — apartheidu.

Senator powiedział, że po powrocie 
do Washingtonu przedstawi swoje po­
glądy dotyczące kontrowersyjnego 
zagadnienia dotyczącego wycofania 
amerykańskich kapitałów z tego kra­
ju. Idea ta została skrytykowana przez 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w RPA, Hermana Nickel’a. Do tej 
pory zostało przedstawionych Kon­
gresowi kilka propozycji dotyczących 
ograniczenia roli amerykańskiego 
byznesu w Republice Południowej 
Afryki. Oblicza się, że około 300 spó­
łek amerykańskich zainwestowało w 
RPA sumę od 2 do 3 miliardów 
dolarów.

Grupa AZAPO uważa, że tylko czar­
ni przywódcy mogą prowadzić walkę 
o prawa 22-milionowej murzyńskiej 
większości tego kraju.

Grupa ta sprzeciwia się również 
zaplanowanej na przyszły miesiąc wi­
zycie w RPA Jesse Jacksona. 

ponad głowę, co oznacza najwyższą 
władzę zwierzchnią.

Piotrowski powiedział również, że 
Pietruszka i Płatek nosili się z za­
miarem “uciszenia” także innego 
księdza, zwolennika “Solidarności,” 
tj. Stanisława Małkowskiego. Było to 
przedstawione bardzo oględnie, a 
mianowicie oficerowie MSW sugero­
wali, że księży trzeba nastraszyć w 
taki sposób, by spowodowało to zawał 
serca.

Poświadczył on również, że otrzy­
mał zezwolenie od jednego z mini­
strów spraw wewnętrznych na pod­
jęcie akcji przeciwko księdzu, przy 
czym zaznaczył, że min. Czesław Kisz­
czak przeciwstawił się podjęciu takiej 
akcji.

Ogólnie biorąc, pierwsza wersja ze­
znań oskarżonego wskazywała na to, 
że Piotrowski zarówno przygotowując 
akcję, jak i podczas jej trwania był 
przekonany, iż rozkaz porwania księ­
dza pochodził co najmniej od wice­
ministra MSW.

W drugiej wersji zeznań Piotrowski 
oświadczył, że właśnie zdał sobie 
sprawę, iż jedynym rozkazodawcą był 
płk. Pietruszka i nikt stojący w hie­
rarchii władzy wyżej.

Płk. Pietruszka został oskarżony 
o podjudzanie do morderstwa i unie­
możliwianie prowadzenia śledztwa. 
Był on dotychczas szefem wydziału 
MSW zajmującym się inwigilacją Ko­
ścioła katolickiego w PRL.

Piotrowski wyraził przy tych zezna­
niach swoją opinię, mówiąc, że może 
lepiej się stało, że sprawa kończy 
się na Pietruszce.

♦ ♦ ♦

Władze reżimowe PRL utrzymują, 
że zamordowanie kapelana “Solidar­
ności” było “polityczną prowokacją.” 
Celem tej prowokacji miało być wzbu­
rzenia społeczeństwa polskiego i od­
nowienie wewnętrznych konfliktów po 
to, by zmusić rząd Jaruzelskiego do 
podjęcia akcji represyjnych.

Powyższe doniesienia pochodzą z 
“Chicago Sun Times,” przy czym 
dziennikarze tego pisam twierdzą, że 
zachodni dyplomaci są skłonni zgo­
dzić się na takie wytłumaczenie ostat­
nich, tragicznych wydarzeń w Polsce. 

Dalsze Opady Śniegu 
w Europie

(UPI) — W poniedziałek szkoły w 
Rzymie były zamknięte. W Paryżu 
dwie stacje kolejki podziemnej prze­
kształcone zostały na tymczasowe 
schroniska dla bezdomnych. Trwa­
jąca od trzech dni burza śnieżna 
przyniosła w Europie nowe opady 
śniegu.

Dalsze opady śniegu notowane są 
na plażach Riwiery francuskiej, do­
tychczasowy opad tu wynosi już 8 
cali. Burze śnieżne pochłonęły w Hisz­
panii już 25 ofiar. W całej prawie 
Europie temperatura spadla poniżej 
zera.

W Warszawie było dziś 10 stopni 
Fahrenheita.

Najstarszy List Gończy 
Odkryto w Chinach

Pekin (UPI) — Archeolodzy chiń­
scy dokonali w północnozachodniej 
prowincji Gansu odkrycia 23 tys. pas­
ków bambusa z napisanymi na nich 
inskrypcjami. Pochodzą one z czasów 
dynastii Hann rządzącej Chinami od 
roku 206 p.n.e. do 220 ery nowożytnej.

Wśród tych bambusowych doku­
mentów znajduje się najstarszy zna­
ny historii list gończy. Poszukiwana 
była pokojówka, która uciekła z pa­
łacu członka dynastii królewskiej.

Chińska Agencja Informacyjna, któ­
ra opublikowała fakt dokonania od­
krycia nie podała kiedy miało ono 
miejsce. Archeolodzy nazwali odkry­
cie bardzo ważnym dokumentem ży­
cia ludności Chin w czasach panowa­
nia dynastii Han.

Moskwa (CT) — Duchowy przywód­
ca 170 osobowej kongregacji Zielono­
świątkowców, który od dwuch lat sta­
rał się o prawo opuszczenia Związku 
Sowieckiego został umieszczony w szpi­
talu więziennym po trwającym 40 dni 
strajku głodowym.

Pastor Wiktor Walter został zaare­
sztowany 10 grudnia w swoim domu, 
w małym miasteczku Czugujewka po­
łożonym na sowieckim dalekim wscho­
dzie. W tym czasie dobiegła końca 
głodówka jaką przeprowadziło 54 człon­
ków kongregacji w celu wywarcia 
nacisku na władze sowieckie, które 
odmówiły im prawa opuszczenia kra­
ju.

Zielonoświątkowcy skarżą się na 
prześladowania i szykany z powodu 
ich przekonań religijnych ze strony 
władz sowieckich. Większość człon­
ków kongregacji jest pochodzenia nie­
mieckiego.

Przybywający z dalekiego wschodu 
opowiadają, że z początku pastor Wal­
ter i dwaj inni Selonoświątkowcy 
zostali umieszczeni w więzieniu we 
Wladywostoku, 100 mil na południe 
od Czugujewki. Dwaj członkowie kon­
gregacji zostali jednak uwolnieni, na­
tomiast los pastora Waltera nie był 
przez wiele dni znany.

Dwie Osoby 
Ofiarami Pożaru

Wczoraj, o godzinie 4:30 rano, wy­
buchł pożar w budynku apartamento- 
wym przy 5713-15 N. Kenmore.

W pożarze zginęli Mary Ford, lat 63 
i jej siostrzeniec Michael Ford, 23 
lata. Ich ciała zostały znalezione w 
mieszkaniu Mary Ford na trzecim 
piętrze. Specjaliści ze straży pożarnej 
twierdzą, iż ogień osaczył tam swe 
ofiary i stopił metalową drabinę, któ­
ra mogłaby być dla nich ratunkiem.

Na skutek pożaru, bez dachu nad 
głową, zostało 27 osób. Dla większości 
z nich Czerwony Krzyż znalazł tym­
czasowe schronienie.

Eksperci ze straży pożarnej wiedzą 
już, że pożar zaczął się w niewyna- 
jętym mieszkaniu na drugim piętrze. 
Prowadzą oni dochodzenie w sprawie 
wykrycia przyczyny pożaru i ich zda­
niem, nie wykluczone jest podpalenie. 

Matka Szczarańskiego 
Odwiedzi Syna

Moskwa (CT) - Matka znajdują­
cego się na zesłaniu dysydenta sowie­
ckiego Anatola Szczarańskiego oświad­
czyła we wtorek, że uzyskała od władz 
zezwolenie na odwiedzenie swego sy­
na, który podobno choruje. Matka 
Szczarańskiego uda się w przyszłym 
tygodniu do przymusowego obozu 
pracy na Syberii, gdzie znajduje się 
jej syn.

Matka Szczarańskiego, Ida Milgrom 
powiedziała, że informacja, jaką 
otrzymała od władz, jest pierwszą 
oficjalną wiadomością potwierdzają­
cą pobyt jej syna w przymusowym 
obozie pracy.

tyzekucja Mordercy 
Roosevelta Greena

Jackson, Ga. (UPI) - Na krześle 
elektrycznym zginął dziś rano mor­
derca studentki, Roosevelt Green.

Green twierdził do końca, że nie 
popełnił morderstwa. Wśród osób, 
którzy byli świadkami jego egzekucji, 
przeprowadzonej w więzieniu stanu 
Georgia, znajdowała się matka ska- 

Członkowie kongregacji dowiedzie­
li się później, że Walter kontynuował 
w więzieniu swoją głodówkę i że trwa­
ła ona 10 dni dłużej niż zaplanowano. 
W wyniku tego został umieszczony 
w szpitalu więziennym i przymusowo 
żywiony. Stan jego zdrowia nie jest 
znany.

Członkowie kongregacji są jednak 
mocno zaniepokojeni ponieważ 60 letni 
ojciec pastora Waltera zmarł w sier­
pniu w tajemniczych okolicznościach 
we władywostockim szpitalu.

Zielonoświątkowcom powiedziano, 
że Walter został oskarżony o oszczer­
stwa przeciwko Związkowi Sowieckie­
mu i że grozi mu za to kara do 7 lat 
więzienia.

Zgodnie z relacjami przybywają­
cych z tego rejonu Sowietów osób, 
w dniu 27 grudnia grupa 70 mężczyzn, 
kobiet i młodzieży zorganizowała dwu­
godzinny protest przed biurem proku­
ratora w Czugujewce przeciwko uwię­
zieniu pastora Waltera. Grupa nosiła 
fotografie uwięzionego i domagała się 
jego natychmiastowego uwolnienia. 
Milicja aresztowała 11 osób, które 
otrzymały wyrok 15 dni aresztu. Pod 
niesprecyzowanymi zarzutami uwię­
ziono również 6 innych Zielonoświątko­
wców.

Członkowie Kongregacji zapowie­
dzieli rozpoczęcie w dniu 1 lutego 
nowego 30 dniowego strajku głodowe­
go. Zielonoświątkowcy są fundamen­
talistami chrześcijańskimi zbliżony­
mi w swoich wierzeniach do bapty­
stów i Adwentystów Siódmego Dnia. 
Wchodzą oni często w konflikt z wła­
dzami sowieckimi ponieważ odma­
wiają służby wojskowej i nie rejestru­
ją swych kościołów zgodnie z wyma­
ganymi w Związku Sowieckim prze­
pisami.

Władze zagroziły ośmiu rodzinom 
Selonoświątkowców, pozbawieniem 
ich praw rodzicielskich, gdyż rodziny 
te odebrały swojej dzieci ze szkoły, 
ponieważ były one bite przez innych 
uczniów i maltretowane przez nauczy­
cieli. Odebranie rodzicom praw rodzi­
cielskich oznaczałoby umieszczenie 
dzieci w należących do państwa sie­
rocińcach.

Jako przykład dyskryminacji i szy­
kan ze strony władz członkowie Kon­
gregacji podają, że wszyscy z wyją­
tkiem jednej osoby dorośli członkowie 
Kościoła zostali pozbawieni pracy. Są 
oni również celem różnych akcji mili­
cyjnych, ich domy są często podda­
wane rewizji.

Źródła zachodnie podają, że około 
30 tysięcy Selonoświątkowców stara 
się o prawo opuszczenia Związku So­
wieckiego.

Komunikat Komitetu 
Skarbu Narodowego

Zawiadamiamy członków i sympa­
tyków Skarbu Narodowego, że roczne 
i wyborcze walne zebranie odbędzie 
się w piątek, 11 stycznia. Początek o 
godzinie 7 wieczorem — punktualnie.

Tradycyjny “Opłatek” Skarbu Na­
rodowego odbędzie się w poniedzia­
łek, 20 stycznia, w Domu Placówki 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godzinie 3 po poł. W pro­
gramie artystycznym wystąpi znany 
Chór “Filomeni.”

Dochód przeznaczony jest na wspo­
możenie legalnego Rządu R.P. na 
Uchodźstwie. Prosimy o poparcie.

Za Zarząd:
Inż. W. Mieczyński — prezes 
Stefan Kowalik — sekretarz

rząd, że ujawnienie informacji o wy­
wożeniu czarnych Żydów z Etiopii, 
z którą Izrael nie utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych, jest “sabota­
żem” i “wyrachowanym morder­
stwem”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jan G/uszek
Członek Polish American Club, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 3-go stycznia 1985 
roku, o godzinie 5:30 po południu, 
przeżywszy lat 92.

Zamieszkiwał w Chicago do roku 
1976. Ostatnio, w Safety Harbor, 
Florida.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 7-go stycznia, 1985 r., z 
kościoła St. Mary’s Polish National 
Catholic Church, a stamtąd na 
cmentarz Memorial Park w St. Pe­
tersburg, na parcelę familijną.

O tym zawiadamiają, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Irene Shadrach i Eleanor No­
wacki, córki; 3 wnuczki i 5 pra- 
wnucząt.

Pogrzebem zajmował się
McGriff Funeral Chapel 
3301 Pinellas Point Dr. S.
St. Petersburg FL 33712
Telefon 1-813-864-1525

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka i babcia nasza, śp.

Josephine L 
Hoegrefe 

(z domu Handzel) 
(siostra śp. ks. Louis W. Handzel) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 7-go stycznia 1985 roku, 
o godzinie 5:15 po poł. w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go stycznia, o godzinie 
9:45 rano, z Skaja-Terrace Funeral 
Home pnr. 7812 N. Milwaukee Ave., 
Niles, IL, do kościoła św. Kon­
stancji, Msza św. o godzinie 10:30 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elmer, mąż; Louis A. (Darlene) 
Hilgenberg, syn i synowa; Collette 
A. (Norbert) Karey, córka i zięć; 
Tom Karey, Glenn i Leigh Hil­
genberg, wnuki; Millie Handzel i 
Mildred Brown, bratowa i szwa- 
gierka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja- 
Terrace Funeral Home,

Telefon 966-7302.

Wszystkim krewnym i znajomjmi donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn i brat nasz, sp.

Wiel Ks. Paweł Ba sza k
Wyświęcony 6-go czerwca 1965 r. w Chełmnie-Pelplin

Wikary w parafii w Sianowie 1965-1977, Par. Sw. Kazimierza w Milwaukee, 
Wis., 197” 1980, Par. śś. Młodzianków w Chicago 1980-, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 7-go stycznia 1985 
roku, o godzinie 2-ej po południu, przeżywszy lat 46.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 2-ej po południu w zakła­
dzie pogrzebowym pnr 834 N. Ashland Ave.

Eksportacja zwłok do kościoła śś. Młodzianków odbędzie się w czwartek 
o godzinie 1:30 po południu.

Msza św. w piątek o godzinie 10:30 rano, po której zwłoki zostaną 
przewiezione i pochowana w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

W Polsce: Józef i Zofia, rodzice; oraz brat i siostry z rodzinami.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 

421-5800. 9.io
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ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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ECHA MORDERCZEGO 
MARATONU W NEW YORKU 
XV maraton nowojorski był jednym 

z najtrudniejszych przede wszystkim 
dlatego, że było niesłychanie gorąco. 
Temperatura sięgała w tym dniu 86 
stopni F (ok. 30 stopni C). Starto­
wało w nim przeszło 18 tys. zawodni­
ków, z czego ponad tysiąc wycofało 
się w trakcie biegu. Wśród nich ubie­
głoroczny zwycięzca — Nowozeland­
czyk Ron Dixon.

Na trasie zanotowano ponad 500 za­
słabnięć. Po raz pierwszy w historii 
podczas tego maratonu wydarzył się 
śmiertelny wypadek. Jeden z biega­
czy amerykańskich zemdlał na 30 km 
i zmarł po przewiezieniu go do szpi­
tala.

W maratonie tym startowało trzech 
polskich reprezentantów. Marczak 
miał kłopoty z żołądkiem i musiał na 
4 minuty zejść z trasy, a Niemczak 
miał bóle wątroby. Niemniej Polacy 
spisali się doskonale: A. Niemczak 
znalazł się na siódmym miejscu, R. 
Marczak uplasował się na 11 miejscu, 
a polska zawodniczka R. Walendziak 
była siódmą wśród kobiet.

Zwyciężył Pizzolato a wśród kobiet 
sławna Norweżka G. Waitz. Zwycięz­
cy otrzymali $25,000 i najnowszy mo­
del “Mercedesa” wartości $23,000.

DUŻY wybór futer lekko używanych.
Niskie ceny. 637-8399.

4 ROOMS, vic. 26th-S. Kedzie. $160 a 
month. 927-5029 or 585-0028.

POSZUKUJE warsziatu samochodo­
wego lub pomieszczenia w dzierżawę. 
342-6527 po 8 wieczór.

PART-TIME SECRETARY
Belt manufacturer needs some­
one to set-up files and run 
small office. Call Monday to 
Friday 9 a.m.-5 p.m. 235-5422. 
Must be reliable.

PRZYJMĘ zegarmistrza i jubilera. 
236-2652.

INCREASE Cash flow and ap­
preciation with effective prop­
erty Mgmt, negotiable fee’s on 
all property. Call Daniel O’Neil, 
620-4490.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • , 
KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

PRZYJME 
STOLARZA CIEŚLE 
z praktyką w U.S.A.

Tel.: 276-9431

EXPERIENCED MATURE 
AND ENERGETIC 

CHILDCARE/LIGHT 
HOUSEKEEPING WOMAN

For active 10-month old boy. Some 
cooking. English a must. Non-smoker. 
References will be checked. Monday- 
Thursday 8 A.M.-6 P.M. Some eve­
nings and weekends. Good work atti­
tude and loving, intelligent qualities 
sought. We pay for quality care. Please 
call my office between 10-4: 
263-6025 Ask for Amy

Murowany, 2-mieszkaniowy 
Jefferson Park

5 przestrzennych pokoi, wyłożone dy­
wanami, przemodelowana kuchnia ka­
felkowa łazienka, kryte werandy. 4- 
pokojowe mieszkanie w angielskim base 
mencie. 2-autowy, murowany garaż. 
Gorącą wodą ogrzewanie. Dobrze utrzy­
many.

“Wolność” 
w Stylu Sowieckim

Dziesięciu odważnych mężczyzn z 
okazji Międzynarodowego Dnia Praw 
Ludzkich urządziło niezwykłą demon­
strację przed pomnikiem Puszkina w 
Moskwie. Demonstranci stali w mil­
czeniu z czapkami w rękach. Wszyscy 
zostali aresztowani... w kraju gdzie 
tak “swobodno dyszet czołowiek.”

AUTOMATIC SCREW MACHINE B & S 
Working foreman. Must speak some 
English. Top pay and benefits.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis 

Elk Grove Village

MACHINE REPAIRMAN
Experienced in trouble shooting and 
reconditioning metal working ma­
chinery. Must have experience 
hydraulics, electrics desirable.

Cadillac Machinery Company 
1401 Lunt Ave. 

Elk Grove Village, IL. 60007 
437-6600

BERWYN BY OWNER
Charming 2 story, kitchen 21x15%, 
living room, 22%xl3%, bedrooms, 
14x31 and 8x10, rec room 12x15. Full 
finished basement, appliances stay. 
Low utilities. Low taxes. Low $50’s.

Call Paul 788-4242
After 6 P.M. Weekdays.

OLDER COUPLE
To manage quiet building in Northside 
Chicago. Salary plus apartment. Must 
speak fluent English.
Call 769-2310 (10 a.m.—6 p.m.)

Do wynajęcia Piątka ogrze­
wana, goręca woda. Rent 
$400.00 na miesiąc plus 
deposit asekuracyjny. Oko­
lica Belmont i Cicero Aves.

Tel. 282-7046

LIVE-IN COMPANION
For elderly woman. Room, board, 
small weekly salary.

Near Lincoln-Diversey
528-9129

GET BACK TO WORK I
Major Chicagoland corporation. Now 
expanding its training operation. Ex­
cellent pay, training and benefits. Stu­
dents considered.

644-1919

Cutting Belt Manufacturer 
NEEDS SOMEONE 

.TO HANDLE CUTTING DIES 
Call Monday-Friday, 9 a.m.-5 p.m. 
Must be reliable.

235-5422

MUROWANY BUNGALOW 
1% piętrowy. 6 pokoi na 1-szym pięt­
rze, 5 pokoi na 2-gim. 2 autowy garaż. 
W okolicy kościoła św. Brunona. Po 
umówienie dzwonić po 7 wieczorem.

735-7583

437-9330

DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Zgłaszać się osobiście 
3809 N. Elston 

Prosić John

MASZKŁOPOT 
Z SAMOCHODEM 

Dzwoń pod nr: 
342-2329

Przyjadę, naprawię, wykonuje usługi 
mechaniki i blacharstwa całą dobę.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

BAKER
Full and Part Time 

Apply in Person
LAURYS BAKERY 

12 West Madison 
Oak Park, Illinois 

378-1880

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----- —------- ==:ZYGMUNTP. RORłN------  —

Los Angeles $ 
San Francisco $ 
Philadelphia $ 
Washington $ 
Baltimore

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CUSTODIAN
PART TIME

Old Orchard location of national re­
tailer has an opening for a Part 
Time Custodian. General housekeep­
ing responsibilities. Approximately 
20 hours per week. Basic hours 9AM 
to 1PM. Saturday mornings a MUST.

Apply in Person 
EVANS

Old Orchard Plaza 
Skokie

equal opportunity employer m/f

O następnych meczach należy do­
wiadywać się w klubie “Eagles”, tel. 
252-9551, lub zajrzeć do naszego, co­
dziennie od 6-ej wieczorem otwartego 
pięknego lokalu klubowego pod adre­
sem, 3519 W. Fullerton Ave. w Chi­
cago.

Cozy for sports, weekends, col­
lege-knit several pairs!

Knee-high or thigh-high— 
knit fashionable leg snuggles 
with or without feet. Stripe 
brightly in 4 colors of acrylic 
sport yarn. Pattern 7048: one 
size fits all.' 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

CRAFTS-crafts! New ’85 
Needlecraft Catalog-knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
patterns printed inside. Send $2 
AU CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’if Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

EAST ROGERS PARK
1407 W. Sherwin

1st floor (high), lovely 2 bedroom c/a, 
d/w, remodeled, 2 heating systems, 
sanded floors, $500. Prefer young pro­
fessionals. Call Dr. Steven Bron at 
743-6789 or Professor Eyangelos Rousos 
and leave message: 338-9541.TURNIEJ "IZWIESTII"

Tradycyjny turniej hokeja na lodzie 
o Nagrodę “Izwiestii” zakończył się 
zwycięstwem reprezentantów Związku 
Radzieckiego. W ostatnim dniu impre­
zy ZSRR wygrał z CSRS 5:0 (1:0, 
2:0, 2:0), a Finlandia pokonała RFN 
6:3 (2:0,0:0,4:3).

Leg Snuggies!

SPRZEDAM WARSZTAT 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 

I STACJE BENZYNOWA 
Texaco Belmont — Laramie. 

Tel.: 545-2525
Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

RESTAURACJA NA SPRZEDAŻ 
Potrzebny wspólnik z wkładem do 
natychmistowego objęcia dobrze pro­
sperującej restauracji w okolicy Bel­
mont i Central Ave.

Tel.: 283-6537

★ Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ pracę przy dzieciach lub 
starszych osobach z zamieszkaniem 
lub nie. Tel.: 637-7880.

Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne" z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach 725-0188

988.00 
988.00 
812.00 
799.00 

  749.00
z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

Family^AłinkJ^tem (B) W A RS Z A W A 2 Chicago lub detroit
5324 W. LAWRENCEJ AVE., CHICAGO, IL 60630 DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do 6 miesięcy) w jedną stronę - S54Q 00

Z LONDYNU DO CHICAGO— $ 480 w obie strony' WW-W
 (Warszawa — Londyn — Warszawa — bilet za złotówki)

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł- WOPA

SOBOTA
23Ppł. WTAQ
45 Pp/ WTAQ

Chat GuHnsai,

-KŁOPOTYSIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i P**k 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

KUPIĘ używany samochód do $1,000. 
489-2951.___________________________

’77 CHEVROLET Caprice i ’79 Che­
vrolet Impala—station wagon. Tel.: 
745-8176.BRAKE 

OPERATOR
Siemens Gammosonics, Inc. has an immediate opening for 
an experienced Press Brake Operator, 2nd shift.
Qualified individual must know how to set up and operate 
a Brake Press with upward motion (Amada/ProMOCAM) 
up to 110 tons. Minimum of 2 years experience.
We offer a competitive salary and benefits package. 
Qualified candidates should apply in person to the Em­
ployment Department.

SIEMENS 
GAMMOSONICS, INC.

2000 Nuclear Drive 
Des Plaines, IL 60018 

(Between Wolf Rd. & Prospect Rd.
off of Howard Street)

An Equal Opportunity Employer M/F/H/V

1300 KC 
1300 KC 

rt. rrogmmuw

Potrzebny Doświadczony 
Blacharz Samochodowy 

Pełen etat. 
743-4385 

North Shore Auto Rebuilders 
6240 N. Broadway Chicago

STOLARZA budowlanego z doświad­
czeniem poszukuje do remontu mo- 
jego domu. 446-5716.

Malowanie
MALUJE, tapetuje, kładę ceramikę. 
286-0864.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja 394-9471.

★ Rozmaite
KOMPRESOR i meble w dobrym 
stanie. 252-6085.

POTRZEBNA 
GOSPODYNI DOMOWA 

z zamieszkaniem. Południowe przed­
mieście Palos. Mieszkanie i wyżywie­
nie oraz mała zapłata. Wolne weekendy.
2 dorosłe osoby i 1 nastolatek. Możli­
wość pracy na “part time” conajmniej
3 dni w tygodniu. Wymagane referencje.

Tel.: 488-0105 w j. angielskim

BABY Sitter 6:30 a.m.-5:30 p.m. 
Monday-Friday. Chicago. Must speak 
some English and have references. 
Tel.: 525-0540.

RENTOR 
RENT WITH OPTION TO BUY 
Han. Pk. 4 br., 2 ba. meh. w/fam. 
rm./att. 1 car gar. $675/$725. 
231-8400 Ralph Hartsing 

POMIESZCZENIE NA SKLEP 
DO WYNAJĘCIA 

CICERO-BELMONT 
Dobra Handlowa Dzielnica 

__________ 725-0290___________ 
4743 N. BERNARD

2% pokojowe mieszkanie z 1 sypial­
nią. Na pierwszym piętrze, ogrzewa­
ne, świeżo odnowione, $225 miesięcz­
nie.

★ Do Wynajęcia
SZOSTKA. Montrose-Milwaukee. Bez 
zwierząt. Depozyt. 282-5888 albo 282-5888.

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
I POMIESZCZENIE NA BIURO 

Do wynajęcia. Proszę zgłaszać się 
do kierownika. 3244 N. Cicero.

7364221

★ Lekcje
PRZYJMĘ uczniów na naukę zawodu 
zegarmistrzowskiego. 236-2652.

it Naprawa ,TV j 
NAPRAWA telewizorów V.C.K., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil  966-5831.

TELEWIZORY, stero — naprawa z 
gwarancją. Andrzej Kowalczyk. Tel. 
4894707.

★ Naprawy Lodówek
■ ■ ~ 1 -H ■ —

NAPRAWIAM lodówki  278-3411.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

-POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1650 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

KOBIETA do sprzątania domu 1 raz 
w tygodniu. 6474)327. ______________

Mature English Speaking 
WOMEN TO CARE 
FOR 3 CHILDREN 

in Buffalo Grove home.
Hours 8 A.M. to 6 P.M.

Monday through Friday 
Duties include Light housekeeping 

and Laundry. Must have own 
transportation. Call

Cheryl — 541-7716 

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"EAGLES"—BIALE ORLY

Ze zmiennym szczęściem wystąpili 
w inauguracyjnych rozgrywkach w ha­
li krytej piłkarze polskiegi klubu 
sportowego “Eagles”. Długa przerwa 
w rozgrywkach spowodowała, że nie 
wszystkie drużyny prezentują po­
ziom, jaki kierownictwo tego klubu 
oraz kibice chcieliby oglądać najczę­
ściej.

Pierwszy występ w hali krytej wy­
pad! dla drużyn “Eagles” remisowo 
2-2.

EAGLES —LITHS 6:3
Piłkarze pierwszej drużyny “Eagles” 

wysoko pokonali litewski zespół Liths, 
a klasycznym hat-trickiem popisał się 
Z. Trzyna, który by! najlepszym za­
wodnikiem zespołu. Drużyna polska 
— jak podaje Janusz Ciszek — była 
zespołem wyraźnie lepszym, choć w 
kilku wypadkach obrona zagapiła się, 
pozwalając przeciwnikom na zdoby­
cie kontaktowych bramek.

W polskim zespole nie wystąpił J. 
Kieca, który podpisał kontrakt z dru­
żyną “Chicago Vultures”, co również 
odbijało się niekorzystnie na działa­
niach ofensywnych. Poważnym wzmo­
cnieniem zespołu, jest pozyskanie b. 
dobrego bramkarza J. Putny, który 
uważany jest za najlepszego bram­
karza w lidze Metro.

Niedzielny przeciwnik nie zaprezen­
tował specjalnych umiejętności, więc 
“Ragles” odniósł przekonywujące zwy­
cięstwo i zainkasował pierwsze dwa 
punkty, choć z następnymi przeciwni­
kami należy zagrać dużo lepiej, by za­
jąć liczące się miejsce w końcowej 
tabeli.

Z innych drużyn “Eagles” zwycię­
stwo odniosła drużyna kol. Mocnego 
do lat 14, która wygrała 2:1 z zespo­
łem Hyde Park.

Drużyna do lat 16-tu, przegrała mecz 
2:1 z drużyną Palatine Celtics, a tym 
samym wynikiem zakończył się mecz 
zespołu do lat 12-tu, gdzie Eagles 
przegrał z drużyną Real F.C., ku 
rozpaczy licznie zgromadzonych kibi­
ców i rodziców w hali krytej w High­
land Park.

RADIOWE W CHICAGO
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA— 

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
23 Po Pot. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA

jt Praca Męska
DOŚWIADCZONY MĘŻCZYZNA 

DO NAPRAWY I KONSERWACJI 
PRZYCZEP (Trailers) 

3 Lata doświadczenia, odpowiedzialny, 
bez nałogów. Dobre wynagrodzenie i 
świadczenia. Praca w północno—zacho­
dnim przedmieściu. Dzwonić od ponie­
działku do piątku, od 9 rano do 5 
po południu. 437-8988 i 4 POKOJE ogrzewane. Mil- 

waukee-Kimball. 792-2854, 227-0394.
UKRAINIAN VILLAGE 

Damen i Rice
4 Pokoje do wynajęcia, ogrzewane, 

umeblowane. Po dokładne informa­
cje telefonować

489-0080 — biuro
486-8066 — dom 

it Praca Męska 
CABINET MAKER 

WANTED
$18,000 - $30,000 a year 

Full time. Insurance, vacation 
989-7597 Ask for Andy

IMMEDIATE POSITION
Man—Must speak Polish-English, 
with knowledge of carpentry, electri­
city, masonry work. Call for appoint­
ment.

927-7460
ACTION LIFT TRUCK 

3242 South Pulaski
Potrzebny 

DOZORCA MAGAZYNU 
Może być mężczyzna na emeryturze.

Musi mówić trochę po angielsku.
Proszę dzwonić: 282-4282

POTRZEBNI:
• Doświadczony Spawacz
• Doświadczony Operator Wytaczarki
• Doświadczony Operator Frezarki 

Karuzelowej (vertical lathe operator)
Zgłaszać się lub telefonować od ponie­
działku do piątku.

LYNN MACHINE & TOOL CORP. 
7350 West Montrose 

456-4660 — w jęz. angielskim

WANTED—AUTO 
BODY MAN

Must have own tools. Exper­
ienced. Paint-body combo.

Barry — 226-6226

it Praca Żeńskg
EXPERIENCED waitresses wanted. 
769-1250.___________________________

COUNTER WOMEN
Kobiety do restauracji szybkiej ob­
sługi, czynnej 24 godziny na dobę. 
Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. Zgłaszać się oso­
biście.
Pod numer 1012 N. Milwaukee Ave.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w "Dzienniku Związkowym”.

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tei. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:31 Rano 

Niedziela 7:3t' Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.
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Sześciu Kandydatów Na Stanowisko 
Prokuratora Federalnego w Chicago

W związku z rezygnacją ze stano­
wiska prokuratora federalnego na 
okręg obejmujący Illinois i oczywiś­
cie Chicago, Dana Webb, wielu pra­
cowników ubiega się o nominację pre­
zydencką, chcąc piastować ten bardzo 
wpływowy, ale również odpowiedzial­
ny urząd.

Trwa teraz również akcja zmierza­
jąca do uzyskania nominacji na sę­
dziów federalnych. Ponieważ prze­
grał wybory sen. Charles Percy, zgod­
nie z panującą tradycją, kandydatury 
na wspomniane stanowiska propono­
wać będzie prezydentowi Reaganowi 
kong. Robert H. Michel — republika­
nin, przywódca mniejszości w Izbie 
Reprezentantów Kongresu U.S. Na 
jego też ręce napływają podania o 
nominacje.

Obecnie można jedynie spekulować, 
kto ewentualnie obejmie stanowisko 
prokuratora federalnego w okręgu 
obejmującym Illinois. Podobno do 
momentu przegranej sen. Percy’ego 
faworytem był Anton R. Valukas, 
adwokat, bliski współpracownik gub. 
Thompsona, który również był asys­
tentem Samuela K. Skinnera.

Ogólnie wiadomo, że zarówno Dan 
Webb, jak też Skinner byli bliskimi 
współpracownikami gub. Thompsona 
z czasów, gdy był on prokuratorem.

Prok. Webb kończy swe urzędowa­
nie z dniem 1 lutego br. Spodziewa­
nym jest, że do tego czasu kong. 
Michel przedłoży Prezydentowi kan­
dydatów, których uważa za najlep­
szych na to stanowisko.

Oprócz Valukas o stanowisko pro­
kuratora federalnego zabiegają: Ri­
chard Miller, były asystent prokura­
tora stanowego, który na poparcie 
konserwatystów, James Montana — 
jeszcze jeden, były asystent Thompso­
na, David Hiller — który piastował 
funkcję asystenta prokuratora, Wil­
liam J. Kunkle, który obecnie jest 
pierwszym asystentem prok. stano­
wego pow. Cook, oraz Donald Mackay 
— były prokurator federalny na okręg 
obejmujący centralną część stanu 
Illinois.

Wśród kandydatów na stanowisko 
sędziów federalnych, ubiegających się o 
poparcie kong. Michela znajduje się 
nazwisko sędziego polskiego pocho­
dzenia Roberta L. Skłodowskiego.

Obowiązek Zakładania Pasów 
Bezpieczeństwa—Prawem Stanowym
Zgodnie z wcześniejszymi zapo­

wiedziami, gubernator Thompson 
podpisał ustawę, w myśl której w 
całym stanie obowiązywać będzie za­
kładanie pasów bezpieczeństwa, za­
równo kierowców samochodów, jak 
też pasażerów jadących na przednich 
siedzeniach samochodów. Nie dosto­
sowanie się do tego polecenia ozna­
czać będzie grzywnę w wysokości 25 
doi. z tym, iż wejdzie ono w życie 
dopiero od 1 lipca i początkowo policja 
ostrzegać i upominać będzie tych, 
którzy się do prawa nie stosują. Do­
piero po jakimś czasie, rozpocznie 
się wypisywanie mandatów i rygo­
rystyczne ściąganie-grzywny.

Warto dodać, że każdy osobno odpo­
wiedzialny jest za przestrzeganie no­
wego prawa. Kierowca będzie jeszcze 
odpowiedzialny za to, żeby jego pasa­
żer siedzący ha przednim siedzeniu, 
jeśli jest niepełnoletni, założył pas 
bezpieczeństwa. Kierowca nie będzie 
odpowiadał za to, czy pełnoletni pasa­
żer założył pas bezpieczeństwa czy 
nie. Pasażer, jeśli zostanie schwyta­
ny na tym, że nie założył pasa, płacić 
będzie grzywnę.

Ceremonia podpisania ustawy, któ­

ra miała bardzo wielu przeciwników, 
odbyła się w szkole podstawowej w 
Springfield, w obecności ponad 300 
uczniów, oraz oczywiście ustawodaw­
ców stanowych, którzy przedłożyli 
projekt ustawy i doprowadzili do jej 
zatwierdzenia przez Legislaturę.

Zwolennicy ustawy utrzymują, że 
dzięki niej przynajmniej 300 osób 
rocznie uniknie śmierci, natomiast 
tysiące może uchronić się przed po­
ważnymi okaleczeniami wynikłymi z 
wypadków samochodowych.

Sekretarz stanowego departamentu 
transportu Gregory Baise ogłosił rów­
nocześnie, że zanim ustawa wejdzie 
w życie prowadzona będzie szeroko 
zakrojona kampania uświadamiająca 
mieszkańców stanu o nowym prawie., 
Na kampanię tę przeznaczono $500 
tys. Prowadzone będą pogadanki, wy­
dane specjalne broszury informacyj­
ne.

Jeden z przeciwników ustawy re­
prezentant stanowy Sam Vinson (re­
publikanin z Clinton) powiedział, że 
zajmie się przygotowaniem propozy­
cji nowej ustawy, która obaliłaby 
właśnie tę, którą podpisał Guberna­
tor.

Przerzut Nielegalnych Imigrantów 
Przez Granicę z Meksykiem

Etaiewięciu Jugosłowian podejrza­
nych o przemycanie przez granicę 
z Meksykiem nielegalnych imigran­
tów do Stanów Zjednoczonych, przy­
znało się w poniedziełek do winy.

Rządowe źródła informacji podają, 
iż około 90 osób zostało nielegalnie 
przemyconych przez tę szajkę do USA, 
w okresie od roku 1983 do lipca 1984.

Do dwukrotnego popełnienia tego 
przestępstwa przyznał się pięćdziesię- 
ciotrzyletni Olomon Se Imani, natu- 
ralizowany obywatel amerykański, 
który jest właścicielem restauracji.

Ośmiu innych mężczyzn, którzy do 
spółki z Selmani przemycali swoich 
rodaków do Stanów Zjednoczonych, 
również przyznało się do winy.

Zastępcy prokuratora federalnego, 
Jeffrey Rogers i William Spence ze­
znali przed federalnym sędzią okręgo­
wym, iż Selmani do spółki z siedmio­
ma innymi podejrzanymi zajmował 
się organizacją przelotów, dla swych 
rodaków, z Jugosławii do miasta Mek­
syku. Następnie aranżowali oni ich 
przemyt przez granicę do Tuscon, w 
stanie Arizona. Z Tuscon podejrzani 
pomagali przedostać się nielegalnym 
imigrantom do Chicago lub St. Louis. 
Następnie “przeszmuglowani” Jugo­

słowianie byli rozwożeni do m.in. Mor­
ris, Aurora, Sandwich, Elmhurst i 
Rockford.

Za “usługi” te przemycani płacili 
$1200 do $1500 od osoby.

Rogers powiedział, że w ostatnich 
latach INS aresztowało i deportowało 
150 Jugosłowian, którzy przebywali 
nielegalnie w USA.

Rogers sugerował, że jedyną meto­
dą zalegalizowania pobytu w Stanach 
Zjednoczonych jest prośba o azyl po­
lityczny.

Selmani grozi kara do 10 lat wię­
zienia i $12,000 grzywny. Wyrok dla 
niego będzie ustalał federalny sędzia 
okręgowy Nicholas Bua, 25 lutego 
br.

Pozostałym oskarżonym grozi kara 
więzienia jednego roku i po $1000 
grzywny. A oto ich nazwiska: Ismet 
Selimi, lat 40; Nafi Etemi, lat 40; 
Azem Aliu, 46; Sefik Seferi, 34; Tefik 
Ashiku, 47; Saziman Alimi, 31; Nazmi 
Sulejmini, 49 oraz Abidin Rushani lat 
34.

Również przyznało się do winy 
dwóch nielegalnych imigrantów z 
Meksyku. Pomagali oni Jugosłowia­
nom przemycać rodaków przez grani­
cę z Meksykiem.

25 grudnia. Ewakuowano mieszkańców sąsiedztwa, ale na 
szczęście nikomu nic się nie stało. (UPI)

-

CIEŚNINA MANAGUY, WYSPY B AH AM S KIE. — Fregata so­
wiecka w drodze na Kubę. Jest to okręt wyposażony do poci­
sków sterowanych. Droga okrętu śledzona była przez amery­
kańskie samoloty. (UPI)

Nie Ma Żadnych Wiadomości 
o Porwanym w Bejrucie Księdzu
Mimo usilnych starań zmierzają­

cych do zidentyfikowania porywaczy, 
którzy wczoraj uprowadzili w Bejru­
cie 50-letniego księdza z okolic Chi­
cago, ks. Lawrence M. Jenco, misjo­
narza, który pełnił misję w Libanie 
w ramach fundacji charytatywnej Ko­
ścioła katolickiego, nie ma o jego losie 
żadnych wiadomości.

Jak wiadomo, nieznani porywacze 
zatrzymali samochód w którym je­
chał ksiądz. Zabrali księdza i kierow­
cę samochodu z tym, że kierowcę 
później wypuścili. Znaleziono go w 
bagażniku samochodu.

Świadkowie porwania twierdzą, że 
dwa samochody osaczyły samochód 
w którym jechał ksiądz. Uzbrojeni 
napastnicy zagroziwszy księdzu re­
wolwerem zmusili go, aby przesiadł 
się do innego samochodu, poczym 
odjechali.

Fundacja Charytatywna Kościoła 
katolickiego wydala oświadczenie w 
którym wyraża głębokie zaniepoko­
jenie losem księdza o którym wia­
domo, że cierpi na poważne schorze­
nie serca. Niedawno przebywał w 
szpitalu i jak twierdzą lekarze, spra­
wą niezwykłej wagi jest to, aby upro­
wadzony mógł otrzymywać lekarstwo 
na swe schorzenie.

Ks. Lawrence M. Jenco pochodzi

z Joliet. Cala rodzina księdza mieszka 
w tym miasteczku i z niepokojem 
wyczekuje jakichkolwiek wiadomości 
o swym bracie. Ks. Jenco, który był 
dyrektorem libańskiej misji, rozpo­
czął swą pracę w Bejrucie w paź­
dzierniku. Zdawał sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa na jakie jest narażo­
ny, uważał jednak, że opieka nad 
biednymi i potrzebującymi jest jego 
misją życiową.

Ostatni raz słyszała rodzina o swym 
bracie w Wigilię, gdy rozmawiał tele­
fonicznie z siostrą.

Porywacze nie tylko nie ogłosili 
swej tożsamości (co się często zdarza 
w takich wypadkach), nie wystąpili 
jeszcze z żadnymi żądaniami. Naj­
częściej, jednym z podstawowych 
motywów porwania kogokolwiek w 
Bejrucie jest chęć zamienienia po­
rwanej osoby za kogoś, kto przebywa 
w więzieniu, lub w zamian za ustęp­
stwa ze strony rządu.

Poszczególne ugrupowania w Bej­
rucie przystąpiły do poszukiwań po­
rwanego księdza. Nikt nie traci na­
dziei, że uda się uwolnić księdza.

Porwanie ks. Jenco nie jest pierw­
szym. Obecnie w niewoli niezidentyfi­
kowanych porywaczy przebywa pięciu 
Amerykanów.

Wielka Ława Przysięgłych 
Bada Wydatki Policjantów

W ubiegły poniedziałek, specjalna 
Powiatowa Wielka Ława Przysię­
głych wezwała 18 osób w charakterze 
świadków, aby zeznawały na temat 
wydatkowania specjalnych funduszy, 
jakie przyznawane są każdemu super- 
intendentowi chicagowskiej policji, 
jako fundusze wyłącznie do ich dyspo­
zycji.

Jak podkreślono, zeznania wezwa­
nych świadków nie oznaczają wcale 
jakiegokolwiek oskarżenia, mają 
jedynie na celu sprawdzenie, czy rze­
czywiście jest możliwe, aby fundusze 
były niewłaściwie wydawane.

Podejrzenia, że fundusze były nie­
właściwie wydawane, na pokrywanie 
kosztów prywatnych wycieczek, urlo­
pów itd. wysokich rangą urzędników 
policyjnych, stały się głośne po tym, 
jak tajemniczy rozmówca zatelefono­
wał na policję oskarżając jednego z 
policjantów o wydawanie pieniędzy 
na cele prywatne.

Natychmiast specjalna grupa śled­
cza w dept. policji rozpoczęła badanie, 
czy oskarżenia są słuszne. Dochodze­
nia w tej sprawie trwają już 10 mie­
sięcy, i oprócz śledczych policji pro­
wadzi je również biuro prokuratora 
powiatowego.

W momencie, gdy rozpoczęto śledz­
two, odbywała się kampania wybor­
cza. Richard Brzeczek, były super­
intendent policji oraz kandydat na 
stanowisko prokuratora powiatowego 
oskarżył nawet swych wrogów o celo­
we rozooczęcie śledztwa, aby zaszko­
dzić mu w wyborach. Obecny super­
intendent Rice podkreślił jednak, że 
śledztwo dotyczy nie tylko wydatków

Wytoczył Sprawę 
Policji Chicagoskiej
Anthony Gomez, lat 19, który jest 

prawie głuchoniemy, założył w są­
dzie federalnym sprawę o odszkodo­
wanie przeciw chicagoskiemu wy­
działowi policji.

W swym pozwie, Gomez podaje, iż 
był on aresztowany i trzymany w 
więzieniu powiatu Cook przez 6 dni, 
bez zezwolenia skontaktowania się z 
adwokatem lub członkami rodziny, 
ponieważ nie potrafił on komunikować 
się z policjantami.

Gomez, który jest mieszkańcem po­
łudniowo-zachodniej części Chicago, 
także domaga się w swym pozwie, 
aby policja spełniała przepisy fede­
ralne i zatrudniała osobę, która potrafi 
komunikować się systemem znaków 
dla głuchoniemych. 

w czasie urzędowania Brzeczka, ale 
również wydatków poprzedzających 
go i późniejszych komendantów.

Szczegółowe śledztwo jest utrudnio­
ne, ponieważ zniszczono wszystkie 
kwity jakie zbierano w związku z wy­
datkami jakie czyniono z wyżej wy­
mienionych funduszy. Jest jednak 
możliwość odtworzenia niektórych 
dokumentów, dzięki kopiom wypłaco­
nych czeków, znajdującym się w 
aktach bankowych.

Trzeba podkreślić, że kwota prze­
znaczona na specjalne wydatki, którą 
dysponuje superintendent policji, 
poza normalnymi subsydiami budże­
towymi, z $100,000 rocznie została 
podwyższona do $300,000. Podwyżka 
ta wprowadzona została w czasie, gdy 
superintendentem był Richard Brze­
czek.

Zbliżeni do kół śledczych podkreśli­
li jednak, że większość funduszy była 
właściwie wydatkowana, mogą być 
jedynie drobne wyjątki, kiedy pienią­
dze wydano na cel, na jaki nie powin­
ny być wydane.

Mecklenburg Rezygnuje 
Ze Stanowiska

Dyrektor ogrodu botanicznego w 
Glencoe, Mecklenburg, złożył rezy­
gnację z tego stanowiska.

Rezygnacja ta została poprzedzo­
na zarzutami, pochodzącymi od pra­
cowników ogrodu botanicznego, iż dy­
rektor wiedział o kłusownictwie na te­
renie ogrodu ale nie robił nic aby je 
zlikwidować,

Prezes zarządu ogrodu, Betty Berg­
strom, oświadczyła, że nie wierzy 
aby złożenie rezygnacji ze stanowiska 
dyrektora było powiązane z zarzu­
tami pracowników.

Mecklenburg był dyrektorem od 1977 
roku.

Zginął Wskutek 
Zawalenia Się 

Budynku
Niezidentyfikowany, około 40-letni 

mężczyzna, poniósł we wtorek, śmierć 
pod gruzami niezamieszkałego bu­
dynku, który zawalił się, mniej więcej 
o 2:56 po południu, przy 1426 W. Mon­
roe St.

Mężczyzna ubrany był w niebieskie 
dżinsowe spodnie i dżinsową kurtkę, 
oraz rękawice robocze. Mężczyzna 
żył jeszcze, gdy wydobyto go spod 
gruzów. Zmarł on w szpitalu powia­
towym około godziny 3:15 po południu.

Zarobki z Loterii Stanowej 
Wzrosły w Tym Roku o 55 Proc.
Zainteresowanie Loterią Stanową 

z każdym rokiem wzrasta. Jak wyni­
ka z danych opublikowanych przez 
superintendenta tej loterii Michaela 
J. Jonesona, sprzedaż losów loteryj­
nych w pierwszym półroczu bieżącego 
roku budżetowego (rozpoczął się W 
lipcu) osiągnęła sumę $617.2 min. 
Oznacza to, że sprzedaż losów loteryj­
nych w bieżącym roku wzrosła o 55% 
w stosunku do tego samego okresu ro­
ku ubiegłego, oraz, że można się spo­
dziewać pobicia jeszcze jednego re­
kordu jeśli chodzi o zarobki otrzymy­
wane przez stan z loterii stanowej.

Obecnie, jak wynika z dokumentów, 
wpływy z loterii stanowej są czwar­
tym pod względem wielkości źródłem 
dochodów stanowych. Pieniądze te są 
w szczególności przeznaczane na wy­
datki związane z potrzebami szkolni­
ctwa oraz programów opieki społecz­
nej.

Do najważniejszych dochodów sta­
nowych zaliczane są wpływy z nastę­
pujących źródeł: podatków płaconych 
przez mieszkańców od ich zarobków, 
podatki nałożone na sprzedawane 
artykuły oraz podatki płacone przez 
konsumentów korzystających ze 
świadczeń firm użyteczności publicz­
nej, czyli gazowni, elektrowni i kom­
panii telefonicznych.

Zdaniem superintendenta Jonesona 
loteria stanowa Illinois jest najpraw­
dopodobniej najbardziej atrakcyjną, 
a co najważniejsze, dochodową lote­
rią ze wszystkich, jakie prowadzone 
są w całym kraju. Zasługa to, jak 
twierdzi Superintendent, jej atrakcyj­
ności i polega na wprowadzaniu stale 
nowych, ciekawych gier, zapewnia­
jących szczęśliwcom odpowiednie wy­
grane.

Podobno dużą popularnością cieszy 
się jedna z najnowszych gier loterii 
tzw. “instant game,” w której zwy­
cięzca ma szanse wygrać milion dola­
rów. Jak wiadomo prowadzone są 
obecnie eksperymenty z grami elek­
tronicznymi w nadziei, że i one zyska­
ją na popularności i zwiększą dochody 
loteryjne.

W ostatnich sześciu miesiącach bie­
żącego roku budżetowego wpływy ze 
sprzedaży losów loteryjnych wynio­
sły, jak już wspomnieliśmy $617.2 
min. Z sumy tej $219.1 min zostało 
wypłacone w formie wygranych, $259.6 
min przeznaczono do skarbu stanu, 
na określone wydatki, a pozostała 
suma, tj. $67 min przeznaczona zosta­
ła na opłacenie wszystkich kosztów 
związanych z prowadzeniem loterii, 
szczególnie opłaceniem wszystkim 
operatorom punktów loteryjnych, 
gdzie przyjmowane są zakłady.

Pięć Ustaw Chroniących Dzieci 
Rozpatrzy Legislatora Stanowa

Grupa ustawodawców stanowych 
obu partii wystąpiła niedawno z kil­
koma propozycjami ustaw stanowych, 
które brałyby w specjalną ochronę 
dzieci.

Ustawodawcy: rep. Lee Preston, 
John Cullerton (dem. Chicago,) oraz 
rep. Thomas McCracken Jr. (rep. z 
Westmont) w czasie specjalnej kon­
ferencji prasowej, jaka odbyła się 
ubiegłej niedzieli w hotelu Bismarck 
w Chicago, poinformowali zebranych 
dziennikarzy o pięciu różnych usta­
wach, jakie mają zamiar przedłożyć 
84 Zgromadzeniu Legislating Stano­
wej do rozpatrzenia i ewentualnego 
zatwierdzenia.

Ustawy te przewidują:
’Zobowiązanie poszczególnych 

okręgów szkolnych w całym stanie do 
tego, aby nie później jak do 10 rano, 
każdego dnia, informowały rodziców 
o nieobecności ich dzieci w szkole. 
W większych okręgach szkolnych 
można to będzie robić za pomocą 
komputera, w mniejszych osobiście, 
przez personel szkolny.

’Wprowadzenie specjalnych pro­
gramów we wszystkich szkołach, na 
których dzieci i młodzież zostanie 
poinformowana w jaki sposób bronić

się przed ewentualnymi napastnikami.
’Pozwolić na to, aby dzieci zeznają­

ce w procesach o znęcanie się nad 
nimi zeznawały przed kamerami tele­
wizyjnymi, a nie wobec całego sądu, 
na sali sądowej.

’Wymagać od wszystkich patolo­
gów powiatowych, aby zachowali 
dokumenty dotyczące, np. uzębienia 
ofiar, które nie zostały rozpoznane, 
aby w przyszłości dane te mogły po­
służyć w ewentualnyma rozpoznaniu 
zaginionych bez wieści dzieci.

Rep. Preston zwrócił uwagę w cza­
sie niedzielnej konferencji prasowej, 
że w ubiegłym roku, na terenie Il­
linois zanotowano aż 4,000 wypadków 
zaginięcia dzieci. Jest to liczba bar­
dzo wysoka, bo przewyższa liczby 
zaginionych dzieci zanotowane w 
Nowym Yorku oraz Los Angeles, San 
Francisco i Indianapolis razem wzię­
tych.

Wszystkie te propozycje nowych 
ustaw oparte są na wskazówkach 
opracowanych w czasie specjalnej 
konferencji, jaka odbyła się w listopa­
dzie ubiegłego roku, na której bardzo 
obszernie omawiano zagadnienie 
dotyczące zaginionych i maltretowa­
nych dzieci.

Zalegającym z Płaceniem Mandatów 
Grozi Zawieszenie Prawa Jazdy

Sto czterdzieści milionów dolarów 
w postaci nie zapłaconych mandatów, 
za przekroczenia przepisów ruchu 
drogowego i parkowanie w niedozwo­
lonych miejscach, winni są mieszkań­
cy metropolii miastu Chicago. Trwa­
jąca już długo zwłoka w uiszczaniu 
tych drobnych grzywien może już 
niedługo się skończyć, jeśli zatwier­
dzone zostanie nowe prawo stanowe, 
które ma zezwolić na wydawanie są­
downie wydanych nakazów aresztu 
w przypadku przestępstw nie kwali­
fikujących się do kary więzienia.

W myśl tego prawa, które jest dzi­
siaj rozpatrywane przez senat stano­
wy, sekretarz stanu Illinois, Jim Edgar 
odzyskałby przywilej zawieszania pra­
wa jazdy tym wszystkim, którzy spó­
źniają się z płaceniem mandatów.

W maju, 1984 r., sąd okręgowy wy­
dał rozporządzenie, które zabraniało 
domagania się nakazów aresztu, w 
przypadkach lżejszych przekroczeń 
przepisów ruchu drogowego jak np. 
parkowania w niedozwolonych miej­
scach.

Nakazy aresztu, wydane do maja 
1984 r. przez biuro klerka sądu okrę­
gowego Morgana Finleya, spełniały 
rolę upomnienia i dawały one 60 dni 
czasu na zapłacenie mandatów oraz 
ostrzegały, iż w przeciwnym razie 
grozi zawieszenie prawa jazdy.

Doradca finansowy mayora Chica­
go, Ira J. Edelson, oszacował, że 
miasto posiada około 14 do 16 milionów 
nie zapłaconych mandatów parkingo­
wych. Każdy mandat opiewa przecię­
tnie na $10 lub $15. Problem nie za­
płaconych mandatów nie jest tak po­
ważny na przedmieściach, jak w sa­
mym Chicago. Edelson obliczył także, 
iż rocznie wydaje się około 4,5 miliona 
mandatów za niewłaściwe parko­
wanie.

W ramach wprowadzonego w latach 
1980-tych programu zawieszania pra­

wa jazdy, biuro Finley’a ukarało na­
kazami aresztu około 43,000 kierow­
ców, którzy zebrali 10 lub więcej nie 
zapłaconych mandatów, z okresu od 
1 września 1981 do 31 grudnia 1982, 
na obszarze miasta Chicago.

Od połowy października 1983 r. pra­
wa jazdy 22,900 kierowców zostały 
zawieszone. Dane te nie uwzględniają 
kierowców, ukaranych mandatami na 
przedmieściach powiatu Cook.

Współpracownik Finley’a, Peter 
Deuel podkreślił fakt, że jak tylko 
przestało obowiązywać prawo zawie­
szania prawa jazdy, natychmiast zna­
cznie wzrosła liczba nie zapłaconych 
mandatów. Fakt ten ilustrują liczby: 
$11,3 min. w postaci zapłaconych man­
datów, w okresie od grudnia 1983 do 
maja 1984 oraz tylko $7,6 min. w roku 
1982, tj. zanim prawo wydawania na­
kazów aresztowania zaczęło obowią­
zywać. Ponadto, dane z okresu od 
czerwca, 1984 r. tj, kiedy prawo to 
już przestało obowiązywać — do pa­
ździernika 1984 r. wskazują, że suma 
zapłaconych mandatów spadla do $10,3 
min. w porównaniu z analogicznym, 
okresem z roku ubiegłego, kiedy mia­
sto odzyskało z mandatów $13,5 min.

Zdaniem Deul’a coś powinno zostać 
zrobione w celu zahamowania wyra­
źnej tendencji spadkowej sumy, na 
którą składają się opłaty za mandaty 
drogowe. ______

Autobus Uderzy! 
w Słup

We wtorek o 12:15 po południu auto­
bus Nr 29, kursujący po State Str., 
który wiózł około 50 pasażerów ude­
rzył w slup ze światłami regulujący­
mi ruch uliczny, na skrzyżowaniu 
ulic State i 57-ej Str.

Kierowca i 46 osób odnieśli obraże­
nia w wyniku wypadku, z czego 26 osób 
zostało odwiezionych do 6 szpitali.


